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BIBLIOFILE FRANCUSCY.
Bibliofilstwo posiada w e Francyi bardzo 

już starą tradycyę. Od kró lów  i książąt, k tó­
rzy prześcigali się w zajem nie w grom adzeniu 
w ytw ornych bibliotek, m iłość rzadkich ksią­
żek przeszła do szerokich kół różnych zbie- 
raczów. rozsianych po całem terytoryum  dzi­
siejszej Republiki. Nie znam w}mzerpującego 
spisu pryw atnych księgozbiorów  francuskich; 
z licznych jednak  kolekcyi paryskich, jakie 
m iałem  sposobność oglądać, w nioskuję, że 
spis taki musi być praw dziw ie im ponujący. 
Bibliofile francuscy posiadają liczne a udo­
skonalone środki wym iany desideratów  i w za­
jem nego porozum iew ania się co do istotnych 
w alorów  rzadkiej książki

Na pierw szem  miejscu postaw ić tu należy 
liczne „tow arzystw a bibliofilów", zo rgan izo­
w ane we w szystkich w iększych m iastach 
F rancyi. N iektóre pochwalić się m ogą w ie­
loma już dziesiątkami lat rozw oju. „La S o ­
ciete des Bibliophiles Franęais" w Paryżu p o ­
w stało w r. 1820. N astępnie uform ow ały się 
tow arzystw a: „La Societe des B ibliophiles 
Norm ands" w Rouen (r. 1863); „La Societe 
des Bibliophiles Languedociens" i „La Societe 
des Bibliophiles de M ontpellier (1873); „La 
Socićte des Bibliophiles B retons" w Nantes 
i t. d. Najwięcej zw iązków  bibliofilskich po­
siada, oczywiście, Paryż. Dziś, prócz w ym ie­
nionego w yżej tow arzystw a, rozw ijają tam 
sw ą działalność: „Les Amis des L ivres" (od 
1872), „Cent Bibliophiles". „La Societe du 
L iv re  contem porain", „La Societe des Biblio­
philes Contem porains" i t. d.

G łówne zadanie zw iązków  biblofilskich 
francuskich polega nie tylko na w ydaw aniu 
praw dziw ie p ięknych książek, ale na tworze­
niu nowych rzadkości bibliograficznych, T ow arzy­
stwo organizuje z wielkim nakładem  sztuki 
graficznej i drukarskiej książkę, a potem  odbija 
ją  w bardzo niew ielkiej ilości egzem plarzy. 
W  ten sposób dzieło, nazaju trz  po w yjściu 
z pod prasy, staje się cenną rzadkością, a 
w artość jego  w zrasta z roku na rok. Szczytem  
bibliofilstwa będzie w takich w arunkach  w y­
danie przez „une societe des bibliophiles" 
kilku rzadkich książek i — całkow ite rozw iąza­
nie się tow arzystw a, gwoli podniesienia w a­
lorów  jego w ydaw nictw . Istotnie, książki w y­
dane przez „1’Academ ie des Bibliophiles de 
Paris", k tó ra istniała zaledwie cztery  lata (od 
r. 1866 do 1870) należą do najcenniejszych 
okazów antykwarskich.

O. U zanne w taki sposób określa krysta- 
lizacyę, jaka się odbyw a w m ózgu p rzec ię­
tnego miłośnika książki: „Bibliofil je s t na j­
p ierw  kokonem  we w łasnej bibliotece, a po­
tem  nagle staje się motylem , fruwającym  po 
antykw arniach. W yglądał na pustelnika, gdy 
był m arokinowym  kokonem, a oto nagle 
oskrzydlił go zapał do zb ieran ia biblotów. 
Z razu był w ierny  opraw ie jansenistow skiej, 
ale potem  skusiła go „fanfara" *) złoceń i sub­
telny damaskinaż. Powoli nęci go ex-libris i 
ex~dono, potem  zaszczepia mu swój straszliw y

*) „Fanfara" — to techniczna nazwa pew nego ga­
tunku złoceń , stworzonych przez anonimowego introliga­
tora francuskiego w XVIII w. (Przyp. aut.)
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jad  estam pa „pierw szego wydania** i oto — 
w pada w ilustrom anię. Chce mu się teraz ksią­
żek jedynych, ozdobionych oryginalnymi ry ­
sunkam i, szuka listów autorskich, korekt, po­
praw ionych przez sam ego autora. W końcu, 
dzięki w spaniałej opraw ie , książka staje się 
dla niego przedm iotem  sztuki, odpow iedniej­
szym dla w itryny, niż dla półki bibliotecznej**. 
Bibliofil nie zbiera książek do czytania, ale 
kolekcyonuje rzadkości książkowe jak  bibloty. 
Profan, stanąwszy w obec znacznego zbioru 
książek bibliofila, staw ia zazwyczaj szablono­
w e pytanie: „I te wszystkie książki pan p rze ­
czytał?** Znany m iłośnik książek i bibliograf, 
H enryk Beraldi, daje mu taką odpowiedź: 
„Zapew ne posiada pan kilka ta lerzy  lub p ó ł­
misków ze starej porcelany. Czyż pan na nich 
jada? Niej zaw iesza je  pan na ścianach, 
jako  ozdobę i patrzy pan na nie. To samo 
dzieje się z książkami. Gdy chcę czytać, b iorę 
sobie w ydaw nictw a C h arpen tie r’a lub Ha- 
che tte’a po 2 fr. 75 cent tom Ale książki 
rzadkie nie stanow ią narzędzi pracy: są to 
cenne przedm ioty, z którym i należy się ob­
chodzić um iarkow anie i ostrożnie, tak  samo 
jak  z porcelaną chińską**.

Dwie są kategorye rzadkości książek, 
zbieranych przez bibliofilów francuskich: rzad­
kość bezw zględna i rzadkość w zględna. Do 
p ierw szej kategoryi należą: dzieła, odbite 
w nielicznej ilości egzem plarzy; dzieła, k tóre 
dla jakichkolw iek pow odów  były niszczo­
ne um yślnie i prześladow ane; dzieła znisz­
czone w skutek jakiejś katastrofy; dzieła, któ­
rych część tylko zdołano w ydrukow ać; dzieła 
odbijane na specyalnym  papierze, obok w y­
dania zwykłego; sta re  m anuskrypty z epoki 
poprzedającej w ynalezienie druku~ lub też 
z p ierw szych czasów drukarstw a. Do dzieł 
w zględnie rzadkich zaliczają bibliofile: książki, 
które in teresu ją bardzo ograniczone koło czy­
telników , a zw łaszcza t. zw. „les grands 
ouvrages**; druki ulotne; poszczególne h istorye 
miast; historye akadem ii i tow arzystw  lite ra­
ckich; żywoty uczonych; katalogi bibliotek pu­
blicznych i pryw atnych; książki czystej k ry­
tyki; książki trak tu jące  o starożytnościach; 
książki, w których się om awia „des arts cu- 
rieux**; książki napisane w językach  mało 
znanych, m akaronizow ane lub szpecone um yśl­
nie pod w zględem  językow ym ; książki doty­
czące przesądnych praktyk; książki parado­
ksalne; książki pornograficznej książki bun­
townicze, szkodliwe dla społeczeństw a, satyry 
i paszkwile. Samo wydanie może być pospo­
lite, ale poszukiw ane są niektóre jego  okazy, 
a m ianowicie: wydania, dokonane podług da­
w nych m anuskryptów; p ierw sze wydania ka­
żdego miasta; w ydania drukow ane u sław nych 
drukarzy  XVI, X V II i XVIII wieku; w ydania

tłoczone czcionkami specyalnem i lub nadzwy- 
czajnem i; wydania, k tóre się nigdy nie uka­
zyw ały w handlu; w ydania, k tó re  ogłoszono 
pod rozm aitym i tytułami.

Bibliofil francuski ogrom ną uw agę zw raca 
też na opraw y książek, a kolekcyonuje chęt­
nie ex-librisy *). Jak wiadomo, pod w zględem  
sztuki in tro ligatorskiej, F rancya od w ieków  
stoi w  Europie na pierw szem  miejscu. Od 
piętnastego do osiem nastego w ieku zajmowali 
się tam opraw ą książek mnisi, k tórzy  utw orzyli 
silną korporacyę „les lieurs de Paris**, za­
m kniętą dopiero w r. 1791. Z razu w  opra­
w ach francuskich przew ażał pargam in, a na 
ten gatunek opraw  dobroczynny w pływ  w y­
w arła, w końcu XVI wieku, szkoła wenecka. 
W  osiem nastym  w ieku zjaw iają się inne, b a r­
dzo rozm aite gatunki skór, zdobionych przez 
w ybitnych artystów -introligatorów , jak: Le 
Gascon, Boyer, Du Seuil, Pasdeloup, Deróme, 
Le Monnier, D ubuisson i cały szereg sław ­
nych „mistrzów**. Każdy z tych in tro ligatorów , 
po długiej i w ytężonej praktyce, dochodził 
do w łasnego typu opraw y, który stanow ił 
jego osobistą własność, zazdrośnie bronioną. 
T ypy te u trzym ały  się dotychczas u in tro li­
gatorów  francuskich i każdy nosi miano od 
sw ego wynalazcy. N ajw ięcej, oczywiście, po­
szukiw ane są opraw y oryginalne, p rzez sa ­
mych m istrzów  osiem nastego w ieku w yko­
nane. Pod w pływ em  w zorów  angielskich, a 
zw łaszcza niemieckich, piękny styl opraw  
francuskich zaczął upadać. Pow stały liche 
opraw y i doryw cze „cartonnages** Bradela, 
B ozeriana i innych, którzy w prow adzili w zory 
tanich opraw . Reakcya przeciw ko tej tande­
cie w ydała jeszcze szereg  pierw szorzędnych 
introligatorów , jak: Thouvenin, Gruel, T rautz- 
Bauzonnet, Marius-Michel etc , ale naogół dzi­
siejsze intro ligatorstw o francuskie nie da się 
porów nać z w zoram i przeszłości. Na pom oc 
inteligentnym  rzem ieślnikom  przychodzą 
w ostatnich czasach artyści, zajm ujący się 
kom pozycyą zdobniczą i w ytłaczaniem  na 
skórze („cuir cisele**) i oni to stanow ią dziś 
w łaściw ą, estetyczną reform ę w opraw ianiu 
książek

Bibliofil francuski ma trzy  źródła naby­
w ania książek: księgarn ie w ydawnicze, anty- 
kw arnie, w reszcie — sale licytacyjne. Bardzo 
liczni są już dziś wydawcy, k tórzy  biorą pod 
uw agę zam iłow ania kolekcyonistów . Gotują 
dla nich już to w spaniale w ykonane, w m ałej 
ilości odbite dzieła kosztowne, już to odbijają 
pew ną drobną ilość (5, 10 — do 25) egzem ­
plarzy  zw ykłych książek na pap ierach czer­
panych: chińskich, japońsk ich , holenderskich,

•*) O ex-lib nsach  francuskich napiszem y przy sp o ­
sobności. (Uwaga autora).
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angielskich i francuskich. E gzem plarze takie 
rozchodzą się naw et wówczas, gdy samo 
dzieło próżno czeka na pokup. N iekiedy sami 
au to row ie w ypuszczają sw e książki w  św iat 
w minimalnej ilości egzem plarzy, albo też 
w prost nie puszczają sw ych książek w  han­
del, lecz rozdają je  przyjaciołom -am atorom  
i bibliofilom.

O grom nie liczni antykw aryusze francuscy 
żyją w bardzo ścisłem  porozum ieniu z ko- 
lekcyonistam i i bibliofilami. Najbiedniejszy an- 
tykw aryusz rozpoczyna swój zaw ód od pe- 
ryodycznego w ydaw ania katalogu sw ych na­
bytków  i katalog ten rozsyła stale swym 
klientom. D opiero  gdy klient p rzez  rok  nie 
da o sobie żadnego znaku życia, antykw aryusz 
zaprzestaje  posyłania mu katalogu. Specyali- 
zacyi zbieraczy (stanow iącej p ierw szy  w aru­
nek porządnie prow adzonego zbioru pryw at­
nego) odpow iada też specyalizacya antykwa- 
ryuszów . W  każdym  dziale m ożna dziś zna­
leźć w  P aryżu specyalnego handlarza.

Obok handlarzy, posiadających w łasne 
sk lepy  księgarskie, ogrom ną w  P aryżu popu­
larnością cieszy się rozległa sprzedaż starych 
książek na w ybrzeżu Sekw any, t. zw. quais. 
Je s t to bardzo stare, ulubione m iejsce zaku­
pów  w szystkich bibliofilów paryskich. Każdy 
z nich przychodzi tu  „pour b ro u te r le p ap ier“, 
jak  się w yraził pew ien  znany zbieracz. Nie 
b rak  na quais i maniaków, bibliom anów, po­
żerających nam iętnie starą b ibu łę , nie b rak  
tego pokro ju  nabyw ców , k tórych  Ch. N odier 
nazyw ał „le Juif e rran t des quais“. Ale co 
chw ila spotkać też m ożna na w ybrzeżach 
Sekw any w ytw ornych zbieraczów , którzy nie 
boją się b rudu  i kurzu ulicy, gdy m ogą w y­
łow ić dobrą książkę. N iektórzy rutynow ani 
bibliofile posiadają zdum iew ającą w praw ę 
w  poznaw aniu książek. A. de Fontaine de 
R esb ercą  w  sw ych zajm ujących „Voyages 
litte ra ires  sur les quais de P aris“ opowiada 
o pew nym  sław nym  zbieraczu taką historyę: 
Gdy oślepł zupełnie, kazał się w yprow adzać 
lokajowi na quais de V oltaire, po którym  
najchętniej się przechadzał. S taw ał przy  p u ­
dłach antykwarskich, p rzesuw ał lekko ręką po 
grzbietach książek, p rzeb iegał w ten sposób 
w  m ilczeniu w iele m etrów , aż chw ycił jaki 
cienki tom ik i w ołał do swego przew odnika: 
„Pew no w ydana przez B arb ina“... (albo w y­
m awiał inne, znane nazwisko wydawcy). My­
lił się dość rzadko. Tenże au tor zadał sobie 
sw ego czasu (jeszcze w  r. 1857) trud  oblicze­
nia, ile książek i za jaką cenę sp rzedaje  się 
rocznie na sam ych tylko w ybrzeżach S ekw a­
ny. Otóż na 14 quais naliczył on 68 bukini- 
stów, z k tórych  każdy posiadał przeciętn ie 
po 15 pudeł, czyli w szyscy razem  — 1020 p u ­
deł. Zważywszy, iż w  każdem  pudle mieści

się około 80 tom ów , w szystkie pudła razem  
zaw ierają  z górą 80 000 tomów. Podług obli­
czeń jednego  z ludzi kom petentnych, sp rzedaje 
się na w ybrzeżach przecię tn ie do 1500 tom ów 
dziennie za sum ę 1000 franków. Razem  sp rze­
daż książek na quais przynosiła bukinistom  
przed pięćdziesięciu laty około 400 000 fran­
ków  rocznie. Dziś ten  handel w zrósł zna­
cznie.

Najważniejsze jednak , typow o bibliofilskie 
tranzakcye książkow e odbyw ają się w  salach 
licytacyjnych: salle Claudin, salle S ilvestre , 
hotel Drouot. Zw łaszcza w tym ostatnim  han­
del książek dosięga olbrzym ich rozm iarów . 
W  sezonie książkowym  kupują tam  p rzec ię ­
tn ie  za pół miliona franków  książek m iesię­
cznie. Ceny książek dochodzą tu do n iep ra­
w dopodobnych granic. Oto kilka przykładów  
z ostatnich lat: „R odogune“, w ydrukow ana 
pod opieką pani P om padour w pałacu W e r ­
salskim i opraw iona przez Pasdeloup, sp rze­
dana została w hotel D rouot za 30 000 frank.; 
kolekcya hrabiego Sauvage’a, złożona ze 119 
num erów , sprzedana tam  została za 300 000 
franków; kolekcya barona F ranchetti’ego (140 
num erów ) przyniosła na licytacyi 150 090 fr.j 
sław na kolekcya L ignero lles’a (sto kilkadzie­
siąt num erów ) p rzyn iosła  1200 000 franków  
i t. d. Były to w praw dzie zbiory na jp rzed­
niejsze, ale i mniej w ybitne przynoszą w ła­
ścicielowi lub spadkobiercom  kolosalne sumy. 
Nie potrzeba, aby książka należała sama 
p rzez się do rzadkości; w ystarczy  piękno jej 
opraw y, h istorya jej posiadania. Za „Contes 
de fees“ P errau lta  z r. 1781, opraw ione przez 
D eróm e’a płaci się 4950 franków; za Balzaca 
z 1644 roku z herbem  Anny Austryackiej za­
płacił nabyw ca 6000 franków ; „Naśladowanie 
C hrystusa“ z r. 1680, opraw ione przez Mon- 
n iera, kupiono za 18 550 franków  i t. d. Cza­
sopism a specyalne, jak  daw na „Revue biblio- 
iconographique“, notują w  każdym num erze 
szczegóły tych sprzedaży, podając p rz e w a ­
żnie w ykazy książek, k tóre zostały sprzedane 
za sum ę w iększą, niż tysiąc franków. W ykazy 
te są p raw dziw ie im ponujące zarów no swoją 
obfitością, jak  św iadectw em  niesłychanie ro z ­
w iniętego bibliofilstwa w e Francyi. Książki 
w  salach licytacyjnych kupują też najchętniej 
w ybitni specyaliści - antykw aryusze. Jeden 
z nich, sław ny M organd, um iał płacić je d n o ­
razow o za n iew ielk ie kolekcye po p ięćse t 
tysięcy franków.

W ogóle bibliofilstwo francuskie je s t  jedną  
z najdroższych nam iętności kolekcyonerskich! 
P ochłan ia olbrzym ie kapitały, kw itnie z a ró ­
wno u młodych, jak  i u starych. „Stare księ­
gi—pisał P aw eł Lacroix w  „Ma R epublique“— 
stanow icie ostatnią nam iętność inteligent­
nego człowieka. S erce , które bić przestało
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dla w szelkich uczuć m iłosnych, umie jeszcze 
bić dla was, a św ięty ogień bibliom ana um ie­
ra  dopiero razem  z bibliomanem. W iek nie 
posiada lodów, k toreby  zdołały ochłodzić tę

nam iętność. Dochodzi ona do takich samych 
nadużyć, jak  inne, ale nie ulega żadnej cen ­
zurze cywilnej lub kościelnej “.

Jan Lorentowicz.

K R O N I K A .

Z A kadem ii U m iejętności. W  spraw ie 
pro jektow anego spisu archiw ów  i bibliotek 
polskich A kadem ia ogłosiła w  grudniu r. ub. 
następującą odezwę:

„Komisya dla dziejów literatury  i oświaty 
w Polsce, t. zw. Komisya L iteracka Akademii 
U m iejętności w  K rakow ie, ma zam iar wydać 
dokładny spis wszystkich bibliotek i archiw ów  
publicznych i pryw atnych, znajdujących się 
na ziem iach, k tóre p rzed  r. 1772 państw o pol­
skie stanowiły, oraz istniejących gdzieindziej, 
lecz zaw ierających w  znacznej części rzeczy 
polskie lub będących w rękach  polskich.

Spis ten ma zastąpić p rzestarzałą i pod 
w ielu w zględam i już niedostateczną „W iado­
mość historyczno-statystyczną o znakomitszych 
bibliotekach i archiwach publicznych i p ryw a­
tnych w K rólestw ie Polskiem , Galicyi, W. Ks. 
P oznańskiem  i zachodnich guberniach pań­
stwa rosyjskiego^, ułożoną przez Franciszka 
Radziszewskiego (K raków , 1875).

Pożądane są tedy treściw e inform acye o 
bibliotekach i archiw ach rządow ych i prowin- 
cyonalnych, urzędów  i innych organizacyi 
państw ow ych, wszelkich instytucyi ducho­
w nych w szystkich w yznań i narodow ości, ko­
ściołów, klasztorów , cerkwi, synagog, gmin 
w yznaniow ych i t. d., miejskich, gminnych, 
szkół w szelkiego stopnia, zakładów  i tow a­
rzystw  naukowych, literackich i artystycznych, 
oraz i przedew szystk iem  inform acye o biblio­
tekach i archiw ach rodzinnych i pryw atnych.

U praszam y zatem  najuprzejm iej w szyst­
kich P. T. w łaścicieli i kierow ników  bibliotek 
i archiw ów, tudzież wszystkich m iłośników  
nauki i literatury , o łaskaw e nadsyłanie w ia­
domości pod adresem : Dr. Józef Korzeniowski, 
sek re tarz  Komisyi L iterackiej, Akademia U m ie­
jętności, K raków “.

Zarząd M uzeum  N arodow ego w K ra­
kow ie ogłasza następującą odezwę:

„Zarządow i Muzeum N arodow ego donie­
siono, że jak ieś indywidua, przedstaw iające 
się jako w ysłannicy Muzeum Narodow ego, 
korzystają z łatw ow ierności ludzi dobrej woli 
i w yłudzają od nich dla celów osobistych 
różne dzieła sztuki i pam iątki pod pozorem ,

że zbierają je, w zględnie kupują, dla Muzeum 
N arodow ego lub na W aw el.

Zarząd Muzeum N arodow ego oświadcza 
w obec tego, że nie upow ażniał ajen tów  do 
nabyw ania dzieł sztuki i pam iątek dla Mu­
zeum  Narodowego, w zględnie do przyjm ow a­
nia ich w  darze.

W szystkie dzienniki prosim y o pow tórze­
nie tej wiadomości, gdyż indyw idua te na j­
częściej wywożą w yłudzone w ten sposób 
dzieła sztuki za granicę z w ielką szkodą dla 
k ra ju“.

T ow arzystw o  p rzyjaciół sztuk  p ięk ­
nych  w  K rakow ie. D yrekcya T ow arzystw a 
przyjació ł sztuk pięknych w K rakow ie na 
grudniow em  posiedzeniu pod przew odnictw em  
P io tra  Stachiewicza postanow iła, na w niosek 
kom itetu w ykonaw czego w ystaw y kościelnej 
w roku 1911, ogłosić następujące konkursy:

I. Ze w zględu na rozw inięty kult i silne 
zapotrzebow anie kościołów  polskich obrazu 
S erca  Jezusow ego, wyznaczyć za najlepszy 
obraz na pow yższy tem at dwie nagrody, m ia­
nowicie na 1000 kor. i 250 kor.

II. N astępnie, poniew aż z okazyi nabo­
żeństw  m ajow ych społeczeństwo katolickie 
polskie zapotrzebow uje m nóstwo posągów  
Matki Boskiej, ogłosi D yrekcya konkurs rz e ­
źbiarski z nagrodą 1000 kor. oraz 250 kor.

III. W reszcie piekąca po trzeba obrazów  
ściennych i do m odlitew ników  z uw zględnie­
niem  św. patronów  polskich, którą kraj za­
spokaja produktam i zagranicznym i, w yw ołała 
konieczność konkursu, na który  D yrekcya 
przeznaczyła kw otę, jaką p rzyrzek ła jej ka­
pituła krakow ska w  sumie 400 kor.

W  dalszym ciągu posiedzenia zapadła 
jednom yślna uchw ała, aby zakupić z obecnej 
w ystaw y w pałacu sztuki z funduszów p ań ­
stwowych, przekazanych T ow arzystw u przez 
M inisteryum oświaty, następujące obrazy dla 
Muzeum narodow ego w K rakow ie: Olgi Bo- 
znańskiej: P o rtre t pani H.; V lastim ila H ofm a­
na: Madonnę; Alfonsa K arpińskiego: Studyum 
głow y kobiecej; prof. W ojciecha W eissa „Przy 
św ietle lam py“ — za ogólną kw otę 4600 kor.

Do rozlosow ania m iędzy członków na dru­
gie losow anie dzieł sztuki za rok ubiegły na­
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byto obrazy: prof. T eodora Axentowicza p a ­
stel Rusinka; L udom ira B enedyktow icza akw a­
relę: W  głębi sosnowego boru; Stefana F ilip ­
kiew icza obr. olejny „Boulle de neige"; S ta­
n isław a Gałka: Pogodny dzień; W ładysław a 
M ajewskiego: A stry  w  niebieskim  dzbanku; 
W łodzim ierza T etm ayera: Sobótki; W incen ­
tego W odzinow skiego: W ianek; H enryka 
Uziembły: L istopad — za ogólną kw otę 2730 
koron .

W reszc ie  postanow iła D yrekcya Tow. 
przyj, sztuk piękn. w spólnie z Muzeum naro- 
dow em  i T ow arzystw em  upiększania miasta 
podjąć od 1 stycznia 1911 wydawnictwo m ie­
sięcznika „Kronika sztuk pięknych", k tóryby 
re je stro w ał w szystkie w ażniejsze fakta, in te ­
resu jące ogół artystów  polskich, i inform ował
0 ruchu artystycznym  nasze społeczeństwo.

B ib lio tek a  Zygm unta W olsk iego . Nie­
które z pism  codziennych przyniosły w iado­
mość, że znany bibliofil w arszaw ski, p. Zyg­
m unt W olski, postanow ił księgozbiór swój 
ofiarować Tow. Biblioteki Publicznej w W a r­
szawie. Inform acyę tę należy uzupełnić po­
daniem  szczegółów, dotyczących warunków , 
na vjakich zbiory przechodzą w posiadanie 
Tow. Przedew szystk iem  przypom nieć trzeba, 
że poprzednio już p. W olski zadeklarow ał 
ofiarę 500 tom ów  dzieł, odnoszących się do 
grafiki, oraz opraw  polskich z różnych epok— 
na rzecz K ursów  kształcenia zaw odowego 
grafików w  W arszaw ie. Nadto część zbiorów, 
obejm ująca etnografię, przejść ma z czasem 
na własność Muzeum P rzem ysłu  i Rolnictwa. 
Pozostałe działy (prócz części zbioru, której 
używ alność ofiarodaw ca zastrzeg ł sobie do 
śm ierci), przedew szystkiem  literatura , historya
1 sztuka, w raz ze zbiorami autografów , opraw , 
ex-librisów , okazów druków  i dokum entów  — 
przeznaczone zostały dla Biblioteki Publicznej. 
Biblioteka otrzym yw ać je  będzie stopniowo. 
K sięgozbiór ma posiadać osobny swój spis 
pod nazw ą „K sięgozbiór im. Zygm unta W ol­
skiego", należące zaś do niego książki, oprócz 
ex-librisu Tow. Bibl. Publ., zaopatrzone być 
mają w ex-libris: „Z Księgozbioru Zygm unta 
W olskiego". Co do innych w arunków , ofiaro­
daw ca zastrzegł sobie przedew szystk iem  p ra­
wo rozrządzania dubletami, k tó re  nie m ogą 
być sprzedaw ane; natomiast mogą być: 1) w y­
m ieniane na dopełnienie K sięgozbioru, 2) w cie­
lone do „Czytelni Naukowej", 3) ofiarowane 
bibliotekom  prow incyonalnym  lub innym in- 
stytucyom  oświatowym. Książki nie mogą być 
stem plow ane ani zaopatryw ane w jakiekolw iek 
napisy  (zarów no jed n e  jak  i drugie m ogą być 
jednak  um ieszczane na okładce lub na k ar­
tach czystych, należących do okładki). Każda 
książka, chociażby najm niejsza broszura, ma

być opraw iona jako odrębna całość. Okazy 
druków  i opraw , autografy, ex-librisy i doku­
m enty  w ystaw ione m ają być w  oszklonych 
gablotach i stanowić będą zaczątek muzeum 
bibliofMitycznego, k tórego zadaniem  ma być bu­
dzenie zam iłow ania do książki jako  dzieła 
sztuki i przedstaw ien ia dziejów  książki i d ru ­
karstw a w  Polsce.

K sięgozbiór w raz z okazam i muzealnymi, 
do niego należącymi, zgodnie z życzeniem  
ofiarodawcy, „ma być dostępny każdem u, ko­
mu tylko może być pożyteczny". Książki i oka­
zy mogą być w ypożyczane naw et na prow in- 
cyę lub po za granice kraju, o ile tylko zo­
stanie ziszczonadostateczna gw arancya zwrotu.

W razie  rozw iązania Tow. Biblioteki P u ­
blicznej „K sięgozbiór im. Zygm unta W olskie­
go" w raz ze w szystkim i okazami, w  tym  
stanie, w  jakim  w danej chwili istnieć będzie— 
przechodzi, na takich samych w arunkach, na 
w łasność Biblioteki o rdynacy ih r. K rasińskich.

Tow. Biblioteki Publicznej otrzym uje z da­
ru  p. W olskiego około 10 000 tomów.

K ursy k szta łcen ia  zaw odow ego gra­
fik ów  w  W arszaw ie. Istniejące przy Mu­
zeum rzem iosł i sztuki stosowanej Kursy 
kształcenia zaw odow ego grafików  ogłosiły 
starannie w ydane spraw ozdanie ze swej dzia­
łalności za czas od d. 5 w rześnia 1909 r. do 
d. 30 czerw ca 1910 r. Spraw ozdanie to zazna­
jam ia w ięc z pierw szym  okresem  poczynań 
sym patycznej i godnej poparcia i za in tereso­
w ania instytucyi, pow ołanej do życia p rze d e­
wszystkiem  dzięki zabiegom  prezesa  jej za­
rządu, p. W ł. Ł azarskiego Oczywista, nie 
m ożna się spodziewać, aby po dziewięciu 
m iesiącach istnienia działalność kursów  w pły­
nęła na podniesienie artystycznego poziomu 
d rukarstw a polskiego. Aby w  tym k ierunku 
m ogła nastąpić zm iana na lepsze, niezbędne 
jest zespolenie dążeń i akcyi: podjętej przez 
K ursy  pracy powinno tow arzyszyć zw iększe­
nie się śród publiczności zainteresow ania się 
sztuką graficzną oraz kształcenie specyalnie 
w tym  kierunku  smaku. O ileby spraw y tej 
nie m ożna było przeprow adzić na innej d ro­
dze, pow innyby zająć się nią sam e Kursy, 
k tóre w  ten sposób — aczkolwiek tak sze­
roko pojęta działalność p rze rasta  może na 
razie jej siły — w przyszłości zyskałyby m o­
żność oparcia sw ego rozw oju na sym patyi 
szerszych kręgów  społeczeństwa.

Każdy, komu losy sztuki graficznej u nas 
leżą na sercu, zechce bezw ątpienia zapoznać 
się przynajm niej że spraw ozdaniem  Kursów. 
Nie wchodząc w ięc w przytoczone w  niem  
szczegóły podajem y jedynie, dla w ykaza­
nia zakresu  ich działalności, spis w ykładanych 
na kursie I-ym (w półroczu 1-em i 2-em)
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przedm iotów : 1) k reślenie ręczne; 2) kompo- 
zycya; 3) kreślen ie geom etryczne; 4) rysunek 
stylów; 5) zasady układania liter i o rnam en­
tów  (zecerstw o); 6) introligatorstw o; 7) lito­
grafia; 8) pogadanki z dziedziny specyalności 
technicznej.

„Gazeta Lwowska" w r. b. obchodzić 
będzie se tną rocznicę sw ego założenia, p ro ­
spekt bow iem  „Gazety" w ydany został w  dn. 
28-11-1811 r., p ierw szy  zaś je j N* ukazał się 
tegoż roku, dn. 1-IV. P ragnąc zaznaczyć datę 
jubileuszow ą najstarsze to z lwowskich cza­
sopism przystępuje do w ydania księgi pam ią­
tkow ej, k tóra ukaże się p. t. „Stulecie Gazety 
Lw ow skiej 1811 — 1911". O bejm ie ona trzy  
części: p ierw sza zostanie pośw ięcona h isto ry i 
„Gazety" na tle czasopiśm iennictw a galicyj­
skiego od 1773 do 1911 r., w  opracow aniu 
d-ra B ruchnalskiego, d-ra Gubrynowicza, d-ra 
O staszewskiego-Barańskiego, d-ra L. F inkla 
i M. Rollego. Część druga ma zaw ierać dzieje 
w ydaw nictw , w ychodzących przy „Gazecie", 
a w ięc „Rozmaitości" (1817—48 r. 1854—59 r., 
p ió ra  d-ra W . Bruchnalskiego); „Dodatku T y ­
godniow ego" (1850 — 62 r., 1867 — 68 r.; p ióra 
F r. Jaworskiego); „Przew odnika Naukowego 
i L iterackiego" (1872 — 1911 r.: p ióra d-ra J. 
K leinera). W reszcie w  części trzeciej podana 
będzie szczegółowa bibliografia pow yższych 
trzech  dodatków, w układzie d-ra W . B ruch­
nalskiego dla pierw szego z nich, p, W ł. S ta­
niszew skiego dla drugiego i d-ra F. K rćeka 
(bibliografia „Przew odnika N. i L.").

1661 — 1911) 250 la t p rasy  polskiej.
W  dn. 3 b. m. spełniło  się lat 250 od dnia, 
w  którym  Jan  A leksander G orczyn w ypuścił 
w  św iat 1-szy N° sw ego „M erkuriusza P ol­
skiego". „Jubileusz" p rzeszed ł niem al n iepo­
strzeżenie: zaledw ie parę  artykułów  okolicz­
nościow ych w  dziennikach i garść takichże 
notatek. Szkoda, że przypom nien ie daty nie 
dało k tórej z pow ołanych instytucyi lub gronu  
odpow iednich pracow ników  asum ptu do pod­
jęcia  p racy  nad sporządzenniem  bibliografii 
czasopiśm ienictw a polskiego takiej, na, jaką 
ono choćby ze w zględu na w iek szanow ny 
dziś już w reszcie chyba zasługuje.

„P ortrety  polskie". Pod pow yższym  
ty tu łem  zacznie w ychodzić w ydaw nictw o, 
obejm ujące rep rodukcye w ybitniejszych p o r­
tre tów  polskich X V I—XIX wieku. „P o rtre ty " 
w ydaw ane będą przez M aryę z hr. Branickich 
ks. Jerzow ą Radziwiłłowa, pod redakcyą prof. 
d -ra  Jerzego  h r. Mycielskiego. W  ciągu r. 1911 
m a się ukazać, w  odstępach dw um iesięcznych, 
sześć zeszytów , obejm ujących po 10 tablic 
reprodukcyi w  heliograw iurze, oraz 20 str.

tekstu  w językach polskim  i francuskim . Cena 
zeszytu w prenum eracie, t. j. p rzy  odbiorze 
całego tomu, w ynosić będzie rb . 7 (kor. 15), 
rocznie rb . 42 (kor. 90). Oddzielne zeszyty 
sprzedaw ane będą po podw yższonej cenie. 
Nadto redakcya w ydaw nictw a przygotow uje 
w ydanie zbytkow ne na japońskim  papierze, 
w  ograniczonej liczbie egzem plarzy  num ero­
w anych i oznaczonych nazw iskiem  nabyw cy. 
Cena tom u w  w ydaniu tern wynosić będzie 
rb . 90 (kor. 180)

N ow a „Teka" prof. W yczó łk ow sk iego .
W krótce  ukaże się w  K rakow ie, staraniem  
Feliksa Jasieńskiego, now a serya prac g ra ­
ficznych prof. W yczółkow skiego p. n. „Teka 
huculska". Obejm ie ona dw adzieścia kilka 
autolitografii (typy i architektura). Cena egzem ­
plarza: 250 koron. Kam ienie zostały zniszczo­
ne, plansze zaś odbito w kilkunastu tylko 
egzem plarzach. Z poprzednich  tek  tegoż a r ­
tysty: „Litwa" i „Gdańsk" pozostało zaledwie 
kilka egzem plarzy.

W iadom ości num izm atyczno-archeo- 
log iczne. Styczniow y z a r .  b. N° organu Tow. 
num izm atycznego przynosi treść  następującą: 
W ładysław  Kozubowski: P io tr i P aw eł Seel, 
solnogrodzcy ry tow nicy  i ich szkoła. — S e­
w ery n  Tym ieniecki. Z arysy  do dziejów  m en­
nic koronnych  Zygm unta III w  XVI wieku. — 
Dr. Z. Zakrzew ski: O brak teatach  z napisam i 
hebrajskim i. — Jana T ry ln era  dw a doku­
m enty  m ennicze z 1636 r . — Dr. M. Gum ow­
ski: M onety sasko-polskie. — W ykłady  num iz­
m atyki w  un iw ersy te tach  niem ieckich. — X. 
K. K onopka T. J.: Pieczęcie Jezuitów  w  P ol­
sce. — Dr. M aryan Gumowski: P ieczęcie k ró ­
lów  polskich. — N ieznane m onety  i m edale.— 
Książki i katalogi m onet. — Kronika.

Śród zb iorów  p ryw atn ych . Jed en  z bi­
bliofilów w arszaw skich zdobył niedaw no eg­
zem plarz rzadkiego druku: tekst ułożonej na 
żądanie cesarza A leksandra I konstytucyi dla 
państw a Rosyjskiego, w ydanej, jak  wiadomo, 
w W arszaw ie  w  1831 r. z rękopisu, pozosta­
w ionego razem  z innymi papieram i przez No- 
wosilcowa. K onstytucya drukow ana je s t w  2-ch 
językach, francuskim  i rosyjskim  (z p rzedm o­
wą francuską i polską); dokładny je j ty tu ł 
brzmi: Charte Constitutionelle de l1 Empire de 
Russie. Gosudarstwiennaja Usławnaja Gramoła 
Rossijskoj Impierii. (8-0, st. VII -f- 154 ~f- K. 
nl. 2). — P. Kazim ierz R eychm an nabył 
w  W arszaw ie kilkadziesiąt dokum entów , po­
chodzących z archiw um  senatora w ojew ody 
P io tra  Bielińskiego i jego  syna, kasztelana 
Jana N epom ucena W ładysław a. Znaczna część
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dokum entów  dotyczy sądu sejm ow ego i sta­
nowi m ateryał historyczny, dotąd niew yzy- 
skany.

Salon K ulikow sk iego . Do Salonu Ku­
likow skiego w ostatnich czasach przyby ły  na­
stępujące obrazy: Kazim ierza Alchim owicza 
„Milda", Olgi Bożnańskiej „Studyum  dziew ­
czynki", Ju liana Fałata „Główka", A ntoniego 
Kozakiewicza „Zgadnij!", A lfreda W ierusz- 
K ow alskiego „M leczarka", A ntoniego P io trow ­
skiego „W ieczór", Jana R osena „Na p o ste­
runku", Czesława Tańskiego „Czarniecki w Da­
nii", K azim ierza W asilkow skiego „Paw ie pió­
ra", M aryana W aw rzen ieck iego  „Palenie cza­
row nicy", Eugeniusza W rzeszcza „Pejzaże 
ukraińskie", L eona W yczółkow skiego „Na- 
tałka", rys. Franciszka Żm urki „Śpiąca oda- 
liska". Do działu retrospektyw nego: P iotra 
M ichałowskiego akw arele, A leksandra L essera 
„K oronacya L eszka Białego", akw., Juliusza 
Kossaka: rysunki p iórkow e do „W iesław a", 
Jana  Matejki studyum  olejne: nogi końskie, 
Pan ta leona Szyndlera „Dziewczyna w  kąpieli", 
W ładysław a Podkow ińskiego: studyum  do 
„Tańca szkieletów ", Sam uela H irszenberga 
„K rólew na",

„M alarstw o p o lsk ie  w  odbitkach barw ­
nych". P. S tefan  Kulikowski rozpoczął w y ­
daw anie drugiej sery i s tarannie prow adzonego 
i pożytecznego w ydaw nictw a pod pow yższym  
tytułem . O gólnego zbioru zeszyt 13 (zeszyt 1 
tom u 2-go) ukazał się p rzed  niedaw nym  cza­
sem  i obejm uje rep rodukcye obrazów  n as tę ­
pujących artystów : A leksander Kucharski, 
P o rtre t Zofii Potockiej. S tefan  Popowski, Za­
chód słońca (do tych dw óch tekst T. Ja ro ­
szyńskiego). Ludw ik W iesiołow ski, Dawid. 
Juliusz Kossak, P ow ró t z M oskwy 1612 roku 
(tekst p ióra H. Piątkow skiego).

B ib liografia  num izm atyczna. Ukazał 
się 2-gi zeszyt w ydawanej p rzez B. K opyłow a 
w P e te rsbu rgu  bibliografii num izm atycznej 
rosyjskiej p. n. „L itiera tu ra  po num izmatikie. 
K atałog knig. W yp. 2-oj".

Sezon licy ta cy jn y  w  P aryżu . Ś ró d  
zbiorów , sprzedanych  na początku sezonu 
w  paryskim  Hotel Drouot, na w yróżnienie za­
sługuje kolekcya Maurycego Kanna, licytacya 
k tó rej odbyła się w dn. 5—8 grudnia, p rzy ­
nosząc w  ogólnym  rezultacie 1 138 075 fr. Ko­
lekcya ta zaw ierała  przedew szystkiem  bogate 
zb iory  ceram iczne, w yroby z kości słoniowej, 
w yroby  złotnicze i bronzy. W  dziale ce ra ­
miki ujaw nił się pow ażny spadek  cen na p o r­
celanę saską; za inne natom iast w yroby p ła ­
cono ceny znacznie w yższe od żądanych.

Kolekcya K anna obejm ow ała ogółem  451 nu­
m erów . — Z licytacyi zbioru rycin, p rzedsta­
w iających ubiory w ojskow e i cywilne (m ię­
dzy tem i kilka polskich, o których piszem y 
na innem  miejscu), osiągnięto 250 842 fr. Naj­
w ięcej jednak, gdyż 1 236 445 fr. przyniosła 
licytacya biżuteryi, należących do księżnej X., 
inna zaś, obejm ująca rów nież biżuterye, n ie­
spełna pó ł miliona fr. — W spom nieć rów nież 
należy — ze w zględu na osobę — o licytacyi 
zbiorów , pozostałych po kom pozytorze Am­
brożym  Thom as’ie. — L icytacye książek w y­
kazują stały  w zrost cen na zbytkow ne w yda­
nia autorów  w spółczesnych, dochodzących do 
kilku tysięcy franków. R ów nie w ysokie ceny 
płacono tylko za n iek tóre w ydania ilustro­
w ane z X V III w.

P olon ica  na licy ta cy a ch  zagran icz­
nych. W  d. 21—29 listopada r. ub. odbyw ała 
się w  Hotel Drouot w P aryżu  licytacya w iel­
kiego zbioru dzieł, pośw ięconych kostyum om  
w ojskow ym  i cywilnym wszystkich krajów  
i narodów . P ierw sza część katalogu licy­
tacyjnego obejm ow ała 1008 num erów. Dział 
polski (K. Pologne), jedynie wojskowy, w y­
m ieniał 7 następujących num erów , k tó re  do­
szły do cen odnośnych:

718. A rm ee polonaise. (Zbiór, złożony z 1 
rysunku i 5 plansz kolorow anych, przedsta­
wiających um undurow ania w ojska polskiego 
z końca XVIII i początku XIX wieku). 13 fr.— 
709. Gembarzewski Bronisław. W ojsko Polskie. 
W arszaw a, 1903. 20 fr. — 710. Rocznik W oj- 
skow}' K rólestw a Polskiego na rok 1825 Opr. 
safian czarny. Z planszam i kolorow anem i. 
215 fr — 711. Heideloff. (M ilitaires polonais). 
N urnberg , bei F r. Campe (1830), in 4-o (10 
plansz sztychow anych i kolorowanych). 105 fr. 
— 712. Straszewicz Józef. A rm ee Polonaise. Re- 
volution du 29 N ovem bre 1830. Paris, chez 
1’óditeur, 1835. in 4-o. 1-szy zeszyt z 2 p lan­
szami kolorow anem i i portre tem  je n e ra ła  Sie- 
raw skiego. 16 fr. — 713. A rm ee Polonaise 
(vers 1830) s. 1. n. d. in 8-o. (Zbiór 51 lito­
grafii kolorow anych, praw dopodobnie D ie­
tricha). 55 fr. — 714. Album W ojska Polskiego 
z 1831 roku. W yda ł Karol Kozłowski. Poznań, 
1887, in folio. 10 fr. K. R.

— Katalogi ostatnich licytacyi, odbytych 
w parysk im  Hotel Drouoty zaw ierały  zaledw ie 
kilka num erów , dotyczących Polski. Między 
tymi na licytacyi zbiorów  M aurycego Kanna 
<Nś 247: P op iersie  (wosk kolorow y) S tefana 
Batorego nabył za 4200 fr. p. E gger (żąd. 
2000 fr.) — Na licytacyi zb iorów  p. X. (Col- 
lection Seguin), odbytej w  dn. 12—15 grudnia, 
m iniaturę (w edług Bacciarellego), p rzed sta­
w iającą S tanisław a A ugusta (Ne katalogu 129), 
sprzedano  za 1200 fr. (nabył p. Grange). —



8 PRZEWODNIK ANTYKWARSKI 2

Za p o rtre t kobiecy (N° 125), przypuszczalnie 
przedstaw iający tancerkę B arbarę Campagnini 
(70 X 57), pędzla, w edług katalogu, Lisiew skie- 
go, polskiego m alarza z XVIII w. (a w ięc 
najpraw dopodobniej Je rzeg o  Liszew skiego), 
żądano 500 fr., zapłacono zaś 300 fr. Na tejże 
samej licytacyi (kolekcya M unier-Jolain) por­
tre t S tanisław a A ugusta (85 X 68), z pracowni 
N attier’a, znalazł nabyw cę za 380 fr. (żąd. 
600 fr.). — W reszc ie na licytacyi zbioru ry ­
cin, odbytej w dn. 10-XII, N° 72: Franęois, 
Ludw ik XV i M arya Leszczyńska (odb „en 
sanguine**) sprzedano za 110 fr.

— W ciągu trzech  ostatnich m iesięcy m a­
m y do zanotow ania następujące Polonica na 
licytacyach niem ieckich: Biblioteka Filipa S te i­
na, badacza Góthego (lic. w  antykw. Maxa 
P erlą  w  Berlinie) — pierw sze w ydanie Ma­
zurków  i Polonezów  Chopina [opus 6 i 7?], 
z dedykacyą na tytule: „A. Mr. de Stockhau- 
sen, son ennem i Fr. Chopin**, sprzedano  za 
130 m ar. — W  Kolonii u J. M. H eberlego: 
D ebucourt, G randę gardę de lanciers polonais, 
49 m ar. — Na licytacyi (u E. Schultego w B er­
linie) galeryi L aroche - R ingw alda z Bazylei 
dwa obrazy Brandta: „Jarm ark  na konie** 
i „Obóz kozacki** osiągnęły: p ierw szy 4700 m., 
drugi 5700 m — W ładysł. S zernera: „Jeździec 
polski i czerkies** za 300 m. sprzedano 22-XI 
na licytacyi w B erlinie u R. Lepkego. — 
W  Monachium w  Galeryi H elbinga na licyta­
cyi zbioru  obrazów  w spółczesnych m alarzów  
za obraz Szym ona Buchbindera, zatytułow any 
„Stary uczony**, zapłacono 580 m ar.

POTRZEBY NASZEGO ANTYKWARSTWA.
Chciałbym, aby poniższa notatka otw o­

rzy ła w Przewodniku Antykwarskim now ą ru ­
brykę, w  której w ypow iadaliby sw e uwagi 
i zapisyw ali sw e potrzeby dość liczni już pol­
scy zbieracze. Ja  poprzesta ję  dziś na w y ra ­
żeniu po trzeb  najpilniejszych oraz takich, 
k tóre m nie osobiście są najbliższe.

I. Z bieracze polscy, rozproszeni po 
wszystkich dzielnicach dawnej R zeczypospo­
litej, bardzo mało w iedzą naw zajem  o sobie. 
W pływ a to niekorzystn ie zarów no na ich 
spraw y osobiste, jak  na rozwój antykw arstw a 
polskiego wogóle. Zaradzićby temu mogło 
opracow anie i w ydanie książki adresowej zbie­
raczy polskich, gdzie obok nazw iska i adresu 
każdego zbieracza byłaby wym ieniona jego 
specyalność. Możeby szanowna redakcya Prze­
wodnika Antykw orskiego zechciała podjąć w y­
danie tej książki. *)

*) Red. Przew odnika , drukując pełne słuszności
uwagi szan autora, uważa za niezbędne zaznaczyć, iż

II. Będąc przedew szystkiem  bibliofilem, 
odczuwam nieustannie b rak  podręcznikom, bi­
bliograficzno-antykw ars kich, k tóreby  inform o­
w ały zb ieracza o stopniu rzadkości i cenie 
antykw arskiej dzieł polskich, lub Polski do­
tyczących. Pom nikow a p raca E stre ichera  oraz 
klasyczne dzieła Bandtkiego, B entkow skiego, 
Lelew ela i ich następców  do użytku „pod­
ręcznego** nie nadają się. Pozostają katalogi, 
i nimi też głów nie posiłkują się zbieracze — 
ileż jednak  m itręg i sprow adza w ertow anie 
kilkunastu, niekiedy kilkudziesięciu katalogów, 
w których  nierzadko, po długim trudzie, znaj­
duje się infórm acyę błędną lub niew ystarcza­
jącą! W ydaw anie podręczników , o których 
mowa, nie tylko byłoby dobrodziejstw em  dla 
zbieraczów , lecz przyczyniłoby się w stopniu 
znacznym  do w zm ożenia się u nas i sp row a­
dzenia na drogę w łaściw ą antykw arstw a książ­
kowego. Ale podręczniki musiałyby się jak- 
najbardziej specyalizow ać, opracow ując od­
dzielnie takie grupy, jak  naprzykład: polskie 
kalendarze i now oroczniki, album y i dzieła 
ilustrow ane, „białe kruki**, curiosa i raritates 
itp. Gdzieindziej oddaw na to już zrobiono.

III. R ów nież jako bibliofil, i to bibliofil, 
m ieszkający w W arszaw ie, uskarżyć się m u­
szę na zupełny u nas b rak  in tro ligatorów , 
um iejących obchodzić się ze starą książką. 
Intro ligatorstw o w arszaw skie wogóle bardzo 
upadło i po rów nać się naw et nie da z tern, 
jak ie  mieliśm y (nie sięgając dalej) p rzed  stu, 
a naw et jeszcze przed pięćdziesięciu laty. Jak  
gdzieindziej tak i tu tandeta m aszynow a w y­
p ie ra  p racę  ręczną — jedyną, która pozw ala 
ujaw nić pom ysłowość i osobisty ta len t rze- 
m ieślnika-artysty. Mnie idzie głów nie o intro­
ligatorów , znających się na stylach i rozum ie­
jących, że książka z połow y w ieku XIX musi 
być opraw iona inaczej, niż z jego początku, 
że w iek XVIII inne m iał opraw y książek, niż 
XVII, że nie m ożna używać całej deski tam, 
gdzie je s t w łaściw a tylko półdeska, że do in­
nej epoki należy pargam in, do innej skóra 
biała (velin), a do innej jeszcze safian (maro- 
quin) itd itd. itd. Do pary  z nieuctw em  in tro ­
ligatorów  idzie tu b rak  m ateryałów : papierów , 
skór odpow iednio w ypraw ionych, płócien, o r­
nam entów  stylowych do wyciskania itp. Należy 
tem u zaradzić, bo inaczej dojść może do tego, 
że nasi bibliofile z delikatniejszym smakiem 
estetycznym  będą posyłali polskie dzieła do 
opraw y in troligatorom  francuskim  i angiel­
skim — jak  to już kiedyś bywało. W. G.

m yśl wydawania Księgi adresowej i podręczników b ib lio­
graficznych pow zięła jeszcze przed wypuszczeniem  1 Ns. 
Do sprawy tej Redakcya powróci w jednym z następnych  
numerów Przewodnika.
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DR. STANISŁAW MORAWSKI.
P rzygo tow ując do druku pam iętniki do­

ktora Stanisława Morawskiego, poszukuję p o r­
tre tu  autora oraz p rzyczynków  do jego bio­
grafii. Dr. St. M orawski u rodził się około 
1802 r. w  U stroniu, w  pow iecie Trockim . Po 
ukończeniu w  1823 r. w ydziału m edycznego 
na un iw ersy tecie wileńskim, gdzie w szedł 
w  bliższe stosunki z m łodzieżą filarecką i na­
leżał do T ow arzystw a filom atycznego, p ra k ­
tykow ał czas jakiś w  Kownie; poczem  w y je­
chał do P ete rsbu rga , gdzie w  latach 1830—33 
był urzędnikiem  do szczególnych poruczeń 
p rzy  cyw ilnym  generalnym  lekarzu sz tabo­
wym. Pow róciw szy około 1840 r. do rodzin ­
nego U stronia, pędził tam  życie odludne, 
zm arł bezpotom nie około 1860 r.

O soby posiadające jakiekolw iek w iado­
mości o d-rze S tanisław ie M orawskim  zechcą 
łaskaw ie ze m ną się porozum ieć.

Henryk Mościcki
W arszaw a, Al. U jazdowskie, 16.

SAMUEL H EFT, BIBLIOFIL.
(OBRAZEK Z GALERYI ORYGINAŁÓW LITEW SK.).

W  młodości mojej od typów  oryginalnych 
roiła się Litwa; i nic dziwnego, bo nad Niem­
nem  zaw sze wszystko, co daw ne, gniazdow e 
i s ta re  doskonale się jakoś przechow yw ało, 
a po części to i dziś się przechow uje jeszcze... 
Snadź takie to już w łasności ma tam tejsze 
pow ietrze . N iedawniej jak  p rzed  laty 30—40, 
czy to na popasie, czy też na odpuście, kier- 
m aszu albo zebran iu  tow arzyskiem , zaw sze 
m ogłeś tam spotkać jakąś niezwykle ciekawą, 
pod strych cywilizacyjny nie podchodzącą 
postać. Dziś, zrzadka się już trafiają nieliczne 
tylko niedobitki, w iększość bowiem , razem  
z turam i i bobram i, od lat już wielu śpi snem  
nieprzespanym ...

Do kategoryi tej ostatniej „z praw a i urzę- 
du“ należy Sam uel Heft, bibliofil zapam iętały, 
Brześcia L itew skiego obyw atel i m ieszkaniec 
stały. Był to na L itw ie rzadki typ izraelity- 
Polaka, a jakiego tam dziś i ze świecą bodaj 
już nie znaleźć. Jako człowiek, zacności i p ra ­
wości był n ieposzlakow anej. Jeszcze w po­
czątkach ostatniej dziesiątki ubiegłego stule-

ARTYKUŁY HISTORYCZNE, LITERACKIE 
I ARTYSTYCZNE W  PISMACH CODZIEN­

NYCH POLSKICH.
b. — beletrystyka r . — recenzya; w. =z w iersz.
C zas. io  grudnia  1910. Rydel Lucyan. Teatr kla­

syczny na krakowskiej scen ie . — 16. Aut. Paweł I. — 23. 
Ujejski dr. Józef. „Sen srebrny Salomei". — 24. Grzymała 
Siedlecki A. Depesza (bel.). — M iłaszewski Stan. Tłum. 
D zieci w  ogrodźie. Wiatr. Z M oreas’a (w.). — Aut. „Ozi­
mina" (r. pow. Berenta). Whitman Walt (tłom. FI. Sobie- 
niowski). Z cyklu: Igrzysko fal. — Kasprowicz Jan. z Aj- 
schylosa poematu dramatycznego P ersow ie. — Lagerlof 
Selma. Pokój Boży. — Szembekowa Maria z Fredrów. D w o­
rek na Chorążczyznie (w .). — Żeleński Tadeusz. Z „Na­
trętów" M oliere’a. — Gibelin. „Hetmani" (r. pow. W ey s­
senhoffa). — 27 i 28. W eyssenhoff Józef. Dwa sumienia 
(bel.) — 29, 30 i 31 . W ierzbiński Maciej. P ięść  Marcina 
W ilczka (b.). — N. W. „Villes d’art celebres: Cracovie” 
(r. książki M. de Bovet). — y , 6} 8, p, 12 , 14 , i j  i 19. 
M odrzejewska H elena. W spom nienia i wrażenia. Na ob- 
cżyźnie.

G azeta  W a rszaw sk a . 4 g rudn ia  1910. Z. L. Z. 
Z nad zielonej Izary. — 10. K. L. W znowienie „Rozbit­
ków". — 1 1 . H orodyski W ładysław, dr. fil. Dokąd nam 
iść wypada? (r. książki D zieduszyckiego). — 12 . K. L. 
„Don Carlos". — 13. Z. L. Z. Św ięto poety smutku i ko­
chania (Musset). — 14 . Szopski F. Z ruchu m uzycznego. 
i 6 } i j . W ydawnictwa gwiazdkowe. — 18. Z. L. Z. P ow ieść  
polska. „Podniebie" (Paszkow skiego). — Pieńkow ski St. 
Dusza narodu. — 22. Szopski F. Z ruchu muzycznego. — 
23. Z. L. S. Pow ieść polska. „Stypa“ Langego. — P ień ­
kowski St. Ramię dostojne. — Es. Z literatury kaszub­
skiej. — Muzyka przyszłości. — Podhorska-Okołów Stefa­
nia. K siężyc nad dworem w szedł... (w.) — K. L. Musset 
i Heine. — Szreniawa A. Wiliam Holman Hunt. — Kwiat­
kowski Rem igiusz. Z m otywów życia i tw órczości w Chi­
nach. — 24. P rofesor oksfordzki o języku polskim. — K o­

da , mimo, iż dawno już p rzekroczy ł ósmy 
krzyżyk  w ieku, sędziw y ten starzec często 
się ukazyw ał na ulicach miasta; to też od 
dziecka m ałego w szyscy go tam znali. Postać 
to była dziwnie sym patyczna, żywo przypo­
m inająca izraelskie typy A ndriollego. Chudy, 
cokolwiek pochylony, w ięcej niż średniego 
w zrostu, chodził, kijem się podpierając, w  od­
w iecznym  z peleryną płaszczu; nad głową, 
z pod okrągłej, czarnej „garibaldki", unosiły 
się dwa pukle rozw ianych, jak  m leko białych 
w łosów . Profil m iał regularny , nos orli, a z pod 
krzaczastych brw i patrzy ły  rozum ne, nieco 
przym rużone oczy. W  w yrazie tw arzy dużo 
było melancholii, ale byłeś doń przem ów ił, 
a o książeczkach zagadnął, ożywiał się w net, 
pochrząkiw ał znam iennie, gładził brodę, a 
z tw arzy, p rzed  chwilą zadum anej, już uśm iech 
nie schodził. G awędzić lubił bardzo; m ów ił 
płynnie, w yraża ł się polszczyzną czystą, naw et 
jęd rn ą  — polszczyzną K ram sztyków , Mayzel- 
sów, Cylkowów.

Z sym patycznym  H eftem  spotkałem  się 
raz tylko w życiu—w podróży. W iózł świeżo 
zakupione druczki z W ilna, pieścił się z nimi, 
rożki prostow ał, gumą, raz w raz w yjm ow aną 
z kieszonki, usuw ał b rud  i plamy... To, co
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zicki W ładysław. Nowe dzieła W ittiga. — 28. H. S. Styl 
nadwiślański (r. książki J. S . Zubrzyckiego). — 3 1 . P ień ­
kowski St. Pow ieść polska. „Gody życia*1 Ad. D ygasiń ­
skiego.

K ur jer W a rsza w sk i. 1  g rudn ia  1910. D ębicki Z. 
Z przeszłości Ukrainy (r. dzieła Al. Jabłonowskiego). — 
4 . Grabowski Ign. Cieniom Machiavela (b.). — D ębicki 
Zdzisław. Z W enecyi ( w .) .— Nalepiński Tadeusz. O „Le­
gendzie Tołstoja**. — Piątkow ski H. Akwarele w łoskie Ma­
słow skiego. — W. H. W ystawa obrazów W łodz. Tetm aje­
ra. — H ulewicz C. Aforyzm y (z książki P aradoxal). — 8, 
Jankowski Cz. Poem at białoruski. — Dębicki Z. W yda­
wnictwa gwiazdkowe. — Guest. V ernissage na w si. (N o­
tatka z wycieczki na Podole). — Lem ański Jan. Paryż (w.). 
10. Rabski W ł. Z Teatru („Rozbitki"). — u .  Pogorzelska  
H elena. Odwiedziny sum ien ia , (bel.). — Dębicki Zygm. 
Z Florencyi (w.). — Galie H. Źródła tw órczości Słow ac­
kiego. — Gomulicki W . Polsk i T ołstoj. — Sw engalli. A l­
fred de Musset. — Nawrocki Wł. Mania Igielska (w. z Mus- 
sePa). — 12 . Rabski W ł. Z Teatru („Don Carlos“). — 13, 
Horodniczy. Kartki literackie XIV. — 14 . P. H. Towarz. 
sztuk pięknych. — i j . Dębicki Z. W ydawnictwa gwiazd­
kowe II. — 16 . Piątkowski H. „Napad wilków" Alfreda 
W .-K ow alskiego. — 18. Kaema. O Narcyzie, bajka (b.). — 
D zierżanowski W. Obłok (w .). — Jaroszyński T . Polichro­
mia. — 20. Piątkowski H. W ystawa Bron. Rychter-Janow- 
skiej. — D. Ad. Teatr Mały („Francillon"). — 22. D ębicki Z. 
Z żagadnień chwili (r. z ks. „Oni i wszyscy** Kallasowej).— 
24. Jaroszyński T . W ypoczynek. — D zierżanow ski W. 
Bóg się  rodzi (w.). — Nawrocki W . Z opłatkiem (w .). — 
Galie Henryk. Dusze kobiece. — Jankowski Cz. Czy arcy­
dzieło? (M. Audoux: Marie Claire). — D. A. Jasny dzień  
poezyi (L ist M ickiewicza). — K ończyc Tadeusz. W W igi­
lię ... — 29. D ębicki Z. Z przeszłości (r. pow. Gomulic- 
k iego „Siódme Amen Imci P . M okrzeckiego"). — 31 . Ś. p. 
Konstanty W ojciechow ski.

ZAPOWIEDZIANE LICYTACYE.
* Katalogi do przejrzenia w Redakcyi Przewodnika. 
S tyczeń  1911. W iedeń, G ilhofer i R ansch-

burg. Licytacya 32-ga: A ustriaca i V ien- 
nensia, grafika XVI — XIX w. (widoki, 
p o rtre ty , ryciny h istoryczne i t. d.).

25 — 29 Styczn ia . Berlin. K. E. H enrici. 
Z biór autografów , sztam buchów, ręk o p i­
sów, miniatur i t. d.

* 50 — 31 Stycznia . Berlin. J. A. S targard t.
Licytacya zbioru barona Kaśka. (Biblio- 
theca Mexicana. I. R ękopisy  m eksykańskie 
i hiszpańskie. II. Książki, dotyczące Me­
ksyku. III. V aria).

S tyczeń  1911. Kolonia. M. L em pertz. L icyta­
cya zbioru  i biblioteki num izm atycznej 
d-ra H ugona M eyera. (Około 10 000 nu­
m erów ; m onety greckie, rzym skie, ś re ­
dniow ieczne i nowożytne).

16 L utego. Św idnica (Śląsk). L icytacya zb io­
ru  starożytności Rudolfa Tantza (obrazy 
starych szkół, ryciny, rzeźby  w  drzew ie, 
szkło, ceram ika, broń i t. d.).

27 L utego. F rankfurt n, M. Adolf Hess Nast. 
Licytacya zbioru H o rsk y ’ego, część II. 
(A ustrya: p o rtre ty  i w idoki m iast).

ł fe  1 „ P rz e w o d n ik a  A n ty k w a rsk ieg o ” , k tó ry  w ła śc iw ie  pow inien b y ł w y jść 1 s ty c z n ia , wydany z o s t a ł  w c z e śn ie j jedyn ie  d la te g o , aby m óg ł być 
ro z e s ła n y , jak o  okazow y, p rz ed  końcem  roku . N asunęło  to  n iek tó ry m  czy te ln ikom  p rz y p u sz c z e n ie , że  w w ydaw nictw ie n a s tą p i ła  p rz e rw a , w obec 

czego  R edakcya uw aża za  p o trz e b n e  p o m ieścić  n in ie jsze  w y jaśn ien ie .

0 nim  kreślę niżej, podał mi szczery  jego 
w ielbiciel, w ołkow yszczanin, Ludw ik Maciesza, 
kronika żyw a Rusi Litew skiej, typ niem niej 
oryginalny, o M ohortowym pokroju. S y lw etkę 
Macieszy, ongi dzierżaw cy Jaw oru  (gdzie co 
chłop, to Kościuszko albo Poniatowski, a ex- 
dziedz ic— jen era ł komuny, z przym ów iskiem
1 przydom kiem  „Psia k rew “ — W alery  W ró ­
blewski), podam  kiedyindziej; tu m im ojazdem  
nadm ienię tylko, że n a rra to r  mój (z czem się 
nie k rył), w  znacznej części zaw dzięczał p rzy ­
ozdobienie swej głow y książkom  i pogadan­
kom heftowym , i że, trzy  tygodnie biw akując 
na nieściągniętej w śród  zam ętu w ojennego 
na B ałkanach widecie, w obłęd  nie w padł, 
usąue ad finem  dotrw ał, ciało przy  ogniu, 
m odlitw ą duszę, a serce grzejąc upom inkiem  
H efta zacnego — „Panem  Tadeuszem ^!. . .

„Latarnik^ drugi, a l e . . .  z duszą M argiera 
i jego  poczuciem  obowiązku.

Owóż bibliofil nasz, Sam uel Heft, pochodził 
z rodziny, od w ieków  w Brześciu Litewskim  
osiadłej i nie bylejakiej Dziad jego, Daniel, mąż 
biegły i oczytany w księgach swego zakonu, 
był jednym  z doradców  i nauczycieli słynnego 
judofila, ks. M arcina Radziwiłła, który, lubiąc 
z nim obcować, do szczególnych przy jació ł

zaliczał. S tąd, jaknajregularniej co tydzień, 
książe-m arszałek  kolebkę z Czerniawczyc, 
swej poblizkiej rezydencyi, po Daniela p rzy ­
syłał, aby z nim całe w ieczory, a nieraz i dni 
naw et, w  rzeczach um iłowanej w iary  dysputy 
prow adzić. Jak tradycya domu Heftów  niesie, 
pew nego razu, gdy Daniel ciężko na zdrow iu 
zaniem ógł, książę, w obaw ie o ulubieńca, co­
dziennie go odwiedzał, a m edyk nadw orny 
rozkaz otrzym ał: „łoża chorego ani na krok  
nie opuszczać4'. W e w szystkich też uroczysto­
ściach rodzinnych książę przyjm ow ać m iał 
zaw sze udział osobisty, żadnego obrzędu w e­
selnego nie ominął; p rzybyw ał zw ykle ze 
słynną kapelą i dzieci sw ego ulubieńca z ra- 
dziw iłłow ską hojnością obdarzał. Ów Daniel, 
który do setki dociągnąwszy, p rzeży ł upadek 
kraju, był przez długie lata dostaw cą dw oru 
księcia i odbiorcą z dóbr jego  płodów  gospo­
darskich, stąd zamożność jego  tak w zrosła, 
że um ierając sporą fortunę zostaw ił synowi. 
Ten, na szczęśliwym  handlu drzew em  podw oił 
ją  tak, że syn jego, a nasz bibliofil, o trzym ał 
po nim 100 tys. rubli kapitału, tudzież w B rze­
ściu się wznoszące trzy  przy  ulicy Zbirugow - 
skiej dom y m urow ane.

(C. d. n.) Michał Federowski.
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KATALOGI ANTYKWARSKIE,
Katalogi oznaczone * można przeglądać w Re- 

dakcyi „Przewodnikau codziennie od 1 do 3.
Pragnąc ułatwić Sz. Prenumeratorom naby­

wanie książek> rycin i t. d. z katalogów antykwar- 
skich, Redakcya „Przewodnika” podejmuje się po­
średniczenia w tym kierunku.

Aby otrzymać wprost od danej firmy żądane 
przedmioty, a więc w jaknajkrótszym czasie i z za* 
oszczędzeniem kosztów na przesyłkę pieniędzy z gó­
ry , oraz czasu na korespondencyę—wystarczy za­
mówienie skierować do Administracyi „Przewo­
dnika”.

Przy zamówieniach, przewyższających 50 rb 
należy dołączyć całej sumy.

* R ichard BERTLING. Lager-K atalog 67.
M usiker-A utographen. Briefe u. Sonstige 
Schriftstucke. M usikm anuskripte. W idm un- 
gen. (539 N2N2).

65. Chopin. Na ostatniej karcie francuskiego  
listu Ferdynanda Hillera do żony lO-o w ierszow y  
dopisek w łasnoręczny Fr. Chopina po niem iecku, 
z podp.: „Ihr Knecht". M. 120. — 210. Karasowskt 
M aurycy. W łasnor. partyt. ork.: „Morceau de Con- 
cert par M. Karasowski", str. 30. M. 40. — 219. 
K ątski Antoni. L ist podp., Berlin 3-V-1852. M. 4.— 
531. W ieniawski Józef. W łasnor. nuty z ded. i podp. 
Bruksela 21-X-1894. M. 4.50.

* — Lager-K atalog N2 68. M usik-geschichte.
B iographien. M emoiren Briefwechsel. E r- 
lauterungsschriften. K ritische A bhandlun- 
gen. Bibliographie. Zeitschriften. (1176 ALN«).

198. Karasow ski. Friedrich Chopin. 2. Ausg. 
D resden 1878. M. 4.50. — 199. Toż samo, opr. M. 6. — 
200. K arłow icz. Souvenirs inedits de Fr. Ch. M. 
7.50. — 201. Muller Iwan. Friedrich Chopin. Erlan- 
gen 1878. M. 1. — 202. Niecks. Friedrich Chopin. 
Uebertrag. v. W. Langhaus. 2 ty. Leipzig 1890. Opr. 
M. 13. — 203. N ig g li A . Friedrich Chopin’s Leben 
und W erke. Leipzig 1879. M. —.75. — 204. Thema- 
tisches Verzeichniss d. im Druck erschien. com- 
pos. Fr. Ch. Leipzig 1888. Opr. M. 6.

* — L ager-K atalog N2 69. M usiklehre und
Instrum entenkunde. (Z aw iera również: 
P t^ s io lo g ie  d e r Sprache. T anzkunst und 
Ballett). (1230 N2N2).

170. Irm ologion  (Gesangbuch) ffir Uniaten. 
(Nuty i tekst słów ., dr. czarny i czerw .). Poczajów  
1794. F° K. 222, 1 drzew. Opr. w spółcz. z wyc. M. 
40. — 171. Modlitewnik słow iański. Poczajów 1785. 
F° k. 185 z liczn. drzew, i ryc. Opr. M. 15. — 1188. 
Czerwiński. B revier der Tanzkunst. Opr. M. 2 50.

* — L ager-K atalog Ne 70. P o rtra ts  zu r Ge-
schichte des T hea ters und der Musik. 
(2415 JSTsJsTs).

75. Bandrowski A leks., W eger sc. 4° M. —75. — 
Chopin: 315. L. Michałek del. et sc. F° na chińskim  
pap. M. 10. 316. Lith. P. Rohrbach w dłg. A. Bovy. 
F° na ch. pap. M. 4.50. 317. Akw. Schauer wdłg. 
Bovy. 4° M. 1.50. 318. W dłg. W intelhaltera i Ary 
Scheffera rys. Emil Bolle, ryt. Rud. Schuster, F° 
M. 7.50. 319. W dłg. Winterhaltera i Ary Scheffera  
rys. E. Bolle fotogr. form. gab. M. 1. 320. Pop ier­
s ie , Anon. sc., Schubert exc. 4° M. 2. — 361—366. 
D aw ison Bogumił. — 1196. Lelewel Ignacy (sic!) 
Anon. sc. m. 4° Punkt. M. 1.50. — 1407. M ierzwiń­

ski, W eger sc. 4°. M. —75. — Poniatowski: 1620. 
Rosm aesler sc. 4® M. 2. 1621. Mauerer del., Lith.
Villain, F° M. 7.50. 1622. Lith. Utecht wdłg. Adam’a, 
F° kolor. M. 4.50. — 1933. Sembrich Marc., W eger  
sc. 4° M. —75.

* L ibrairłe DORBON-AINE. L e Bouąui-
neur. R evue b ib liographiąue des L iv res 
anciens e t m odernes. Jsfe 81. D ócem bre 
1910. CNśNa 4122—5138).

4538. Lelewel. Etudes numismatiques et arche- 
ologiąues 1 t. z atl. P łskr. 20 fr. — 4582. Lubom ir­
ski. H istoire contem poraine 6 t. z ded. aut. 25 fr.— 
4972. Sienkiewicz. Quo Vadis. Trąd. Halperine-Ka- 
miński (il. Styki) 53 zesz. 38 fr. — 5088. W roński 
Hoene. D eveloppem ent progressif et but finał de 
1’humanite. 18 fr. — 5090. T enże. M essianisme, phi- 
losophie absolue. P łskr. 40 f r .— 5091. Tenże. Se- 
cret politiąue de Napoleon. 14 fr.

* GILHOFER und RANSCHBURG. An-
zeiger JSTs 81. (N2N2 14 662 — 15 600).

* — A nzeiger N2 86. A lte M eister. A quarelle
und H andzeichnungen. K upferstiche und 
L ithographien . Judaica. Polonica. S eltene 
P o rtra ts . Russica. S tadteansichten und 
hist. B iatter. U ngarn. Wien. (300 N-ów).

* — A nzeiger N2 88. (N2N2 18 879— 19 230).
19103. Recueil des fondations et etablissem ents 

faits par le Roi de Pologne... dans la ville de Nan­
cy. Nouv. ed. 1762. — Compte gen. de la depense. 
Luneville 1761. P łsk. 180 K.

* — Katalog N2 90. O rts- und Fam ilienurkun-
den. H istorische Schriftenstucke 13 — 18 
Jahrh . (671 N-ów).

70. Schreiben eines Unbekanten aus Dresden. 
16-IV-1591, an Camerarius. 3 K. F° (m. inn. wiad. 
z Polski) 16 K. — 285. K a ro ly i A lex. L ist dat. 
30-IX-1721, str. 2 F°, dot. kom. „in negotio contro- 
vers. et praetensionum reipubl. regni Polon." 20 K.

* — A nzeiger N2 91. (N2N2 19 836 — 20 582).
20309. Lipiński K . P ieśn i polskie i ruskie. Opr. 

24 K. — 20310. Matejko. Album (wyd. Lewentala) 
50 K. — 20311. N orblin  Costumes Polonais. 35 pl. 
Płskr. 680 K.

* — A nzeiger N° 93. (N2N2 20 583 — 21 186).
21054. Bandtkie. H ist. drukarń w Kr. P. Opr. 

24 K. — 21055 de la Bizardiere. H istorie d. poln. 
W ahl-Tage. Stockholm 1733. Opr. 18 K. — 21056. 
Konstitucie seym u r. 1654. P. Elert. Opr. parg. 
z wytłocz, złot. orłem. Egz. uszk. 24 K. — 21057. 
Długosz. H istoriae poi, libri XII. 2 tomy. Francof. 
1711—12. 68 K. — 21058. E dw ards. The Private H i- 
story o f a Polish Insurrection. 2 t. 12 K. — 21059. 
Gołębiowski. Gr}' i zabawy. 12 K. — 21061. H art- 
knoch. De republ. Pol. Ed. III. Lipsiae 1698. — 
Connor. Beschreibung d. Kgr. Polen u. Gr.-H. Litth. 
Leipz. 1700. 36 K — 21062. Herbarz (W ilczyńskie­
go). 70 K. — 21063. Kobierzycki. H ist. Vladislai. 
Opr. 36 K. — 21064. Lettre escrite de Danzich cont. 
tout ce qui s ’est fait en la guerre de M oscouie 
contrę les Polonnois. Paris MDXIIII (sic! 1614 r.). 
24 K. — 21066. Sołtyk. La Pologne. 2 t. 6 K. — 21067. 
Statuta Dom. Sigism undi I. Sam oscii 1602. 36 K .— 
21068. Sulikovius. Comment. rerum Polon. 60 K.

* — A nzeiger M  94. (N2N2 21 187 — 21 740).
21611. Chwalkowski. Regni Polon, jus publ. 

(z p-tami). Opr. parg. 48 K. — 21612. Copernicus. 
De revol. orbium coel. libri VI Basil. 1566. Opr. 
90 K. — 21614. D escrizione... del regno di Polonia. 
Venezia 1770. 30 K. — 21616. G eschichts Calender, 
Curieuser darinnen die merckw. Geschichte d. Kgr. 
Polen u. Gross. - H. Litth. von anno 1500 bis 1697 
vorgelstellt werden. Lipsk 1697. 24 K. ■— 21617. 
Górnicki Ł. Dworzanin. Krak. Piotrkow czyk 1639.
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— T enże. Dzieje w K oronie. Krak. Piotrk. 1637. 
Pólsk. 60 k. — 21619. Polnische K r ieg s-u . Staats- 
sachen. Norymb. 1666. 2 tabl. gen. i 9 ptów. Opr. 
parg. 36 k. — 21620 M assuet P . Istoria della 
guerra presente. Lucca 1736. Opr. parg 36 k.—21621. 
Orzechowski St. Chimaera. Krak. 1562. Opr. 60 k. — 
21623. Regenvolscius (W ęgierski). System a Eccl. 
SIavonie. Trajecti 1652. Płsk. 60 k. — 21624. Rul- 
hiere . H istoire de 1’anarchie. Paryż 1807. 36 k. — 
21625. Susza J . Phoenix... albo obraz staroż. chelm- 
sky. Zamość 1684. P łsk. 36 k. — 21626- Untersu- 
chung des Verfahrens der Hófe W ien, Petersb.
u. Berlin d. Theil. v. Pohlen betreff Aus d. Franz. 
1773. Opr. 6 k.

* — K unstanzeiger 95. D ekorative Blatter
d. 18. Jah rh . (316 N-ów).

197. Kilian G. Ch. Boutiąue de Porcelaine 80 k.
~  Katalog Nb 94. Farbige O rtsansichten  

a lle r L ander, 16 — 19 Jahrh . (2500 N-ów).
— K atalog Nb 96. Jagd Btlcher und Ku- 

pferstiche.
— K unstanzeiger Nb 91. Daniel Chodow ie­

cki. (480 N-ów).
* L ucien  GOUGY. Catalogue m ensuel 261.

D ecem bre 1910. (2094 N-ów).
170. Chodowiecki et Schellenberg. Alb. z 2 k. 

ryt. i 52 tabl., zawier. 10—25 sztychów  każda. Opr. 
w spółcz. 100 fr. — 338 Nolhac. Louis XV et Marie 
Leczinska. Goupil. 1900. Opr. saf. 120 fr. — 598. 
A rpen tigny . Voyage en Pologne par un prisonnier  
de la garn. de Dantzick 1813—14. Płpł. 15 tr. — 
660. Belina. Les Polonais et laCommune de Paris. 
Opr. 2 fr. — 1088. G auth ier-Y illars . Le Mariage de 
Louis XV... d’apres une corr. ined. de St. Leczin- 
ski. 4.50 fr. — 1248. La B arre du Parcq. Portraits 
m ilitaires. 3 t. (m. i. Dumouriez). 20 fr. — 1667. 
Niemcewicz. Notes sur ma captivite. Opr. 20 fr. — 
1761. La Pologne (Chodźki. Tylko 1 t.) Opr. 10 fr. — 
1983. Sienkiewicz. Ouo Vadis. Tłom. Kozakiewicz. 
20 fr.

* P au l GRAUPE. Katalog 53. S tam m bucher.
(101 N-ów).

Spotyka się nast. polskie naźwiska: 10. de Bo- 
janowski.— 33. (Sztambuch W ilh. Neumanna, stud. 
z Frankfurtu n. O.) v. W oźnicky; v. Lechynzky (?);
v. Helmizki; v. Stojowski; P. v. Zakrycewski (Za­
krzewski ?), St. v. Racicky; v. Sm olensky. — 57. 
O. v. ZaboKryzki.

* — Katalog 55. Selbstm ord  und S elbstm ór-
der. (470 N-ów)

90. Dzieduezycki. Samobójstwo. 2.50 m. — 374. 
Zaleski St. P sych olog ia  samobójstwa. 3 m. — 396. 
D zbańskiJ .— D zbańskiJ. sen. Gedenkblatt zur Ka- 
tastrophe des vercinten D oppelselbstm ordes aus- 
gef. in Lemberg an 27-11-1887. m. 2. A bschiedsbrie- 
fen. 1.50 m.

* M . HAUPTVOGEL Nachf. Katalog 42.
Deutschland (3698 N-ów)

1483—1496: Prusy W schodnie i Zachodnie; Ks. 
Poznańskie.

* W ilh. JACOBSOHN u. Co. A ntiąuariats-
Katalog Nb 240 Alte D rucke. Illustr.-W er- 
ke. H olteim anuscripte. B ildersam m lungen. 
Schlesien. Naturwiss. Jagd. Philosophie. 
Class. Philologie. (Około 2200 N ów)

Str. 47—53: Litteratur betreffend die Pr. Schle­
s ien .— Die v. S au rm aJsche Jfóws-sammlung Deut- 
scher, Schweiz. u. Polnischer GeprSge v. Beginn  
d. G roschenzeit b. z. K ipperperiode. Berlin 1892. 
F° tekst i 104 tabl. z 1000 repr. 30 m. — M rongo- 
vius. Poln.-d. u. deutsch-pol. W^rterbuch. 3 wyd 
20 mar.

* J o s e p h  JO L O W 1C Z . Catalogue des Li-
v res d’occasion Nb 173. B ibliotheca 
Polonica-Slavica I. Histoire de Pologne. 
Bibliographie. O uvrages collectifs. Con- 
tient en partie les doubles de la „Bi- 
b lio theąue Raczyński" a Posen". (3096 
Numerów).

* — Catalogue des L iv res  d’occasion A* 174.
Bibliotheca Polonica-Slavica II. La Po­
logne litteraire et scientifiąue. Contient 
en partie  les doubles de la „Biblio- 
thóąue Raczyński" & Posen. (2456 N-ów)

* — Catalogue des g ravu res et L ivres il-
lustres d’occasion Nb 175. Bibliotheca 
Polonica-Slavica III. Iconographie polo- 
naise. (387 N-ów).

* — A ntiąuariats-K atalog 176. N euere deu-
tsche L ite ra tu r. (1135 N-ów).

* — Catalogue des L ivres d’occasion Nb 177.
Limes franęais. (L itterature, H istoire, 
Sciences etc.) (1484 N-ów).

iooj— 1099: Pologne.

* — V erzeichnis Nb 178. D eutsche L ite ra tu r
bis G oethe^  Tod.— Folklore.

* H e in r ic h  K E R L E R . A ntiąuariats-K atalog
Nb 392. T heologischer B ticherschatz XII. 
Philosophie. (6229 N-ów).

* — A ntiąuariats-K atalog Nb 393 Kunst. (4730
Numerów).

* L e o  L IE P M A N N S S O H N . Katalog 174.
Musiker-Aut&grafen. (2337 N-ów).

39:—395. Chopin. L isty do J. Fontany: 391 
podp. „Ch.“ (1838 r.) 3 str. 8° 360 m.; 392 podp. 
„twoy stary" (1838 r.) 2 str. 8° na pap. z inicyał. 
G. S(and). 270 m.; 393 podp. „Fr." Marsiglia 17-III 
1839. 3 str. 8° 375 m.; 394 podp. „Fr.", b. d. i m. 
150 m.; 395 własn. plan mieszkania 180 m. — 396. 
Chopin. Rkp. 1, 3 i 4-go z 4-ch Mazurków Op. 33. 
2000 m. — 984. Karasow ski M. List. wł. podp. D re­
zno 25-V-1885, po fr., 8 m. — 1022 i 1023. Rontski 
Ant. L. wł. podp. 17-XI-1871 i nuty z ded. 2.50 m. 
i 6 m. — 1126. Leszetycki. L. w ł. p. 3 m. — 1155— 
1157. Lipiński K - 3 Listy wł. p-: 8, 5, 4 m. — 1374. 
Moniuszko. Rkp. kwartet, ded .gen. Abram owiczo­
wi, W ilno 7-X 1-1852. 75 m. — 1512. Paderewski. 
W łasn. kilka takt. nut. i podp. 10 m. — 1513. T en ­
że, fot. z ded. 5 m. — 1514. Tenże L. wł. p. po 
niem. 10 m. — 1854. Sembrich M. L. w ł. p. 4 m. — 
1855. Taż sama, bilet własn. 3 m. — 1856. Taż sa­
ma, fot. z ded. 4 m. — 2260—62. W ieniawski H . 
3 L. wł. p.: 8, 6 i 5 m.

* — Katalog 176. Musikalische Instrum ente.
Bau, Geschichte, L ehre. (1470 N ów).

* L IS T  u n d  F R A N K E . A ntiąuariats-K ata­
log Nb 422. Geschichte der E uropaischen 
Staaten. I. Die R om anischen V61ker. (2294 
num erów ).

240. B ogusław ski A . D. Leben d. Gen. Dumou­
riez. 2 t Opr. 4 m. — 927. Potocka. Memoiren, 
Dtsch v. O. Marschall 3 m.

* M A Y E R  u n d  M E L L E R . Katalog 248.
Classische Philologie. 1 A bteilung. Grie- 
chische A utoren. (S tr. 62).
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* — Katalog 251. Classische Philologie. 2 Ab-
teilung. Lateinische A utoren. Griechische 
und lateinische Epigraphik. Numismatik. 
Paleographie. N eulateiner. Lateinische 
Gram m atik u. L itera turgesch ich te. Ge- 
schichte d. Philologie. (Str. 66).

Sarbievius . Lyricorum libri IV. Antverpiae, B. 
Moretus, 1634. Opr. 3 m. — T enże. Carmina. Ar- 
gent. 1803. 2.50 m. — Słernbach. Meletemata grae- 
ca. P. I. 3 m. — Baudouin de Courtenay. Vorles'. 
tib. latein. Phonetik. 2.50 m. — M orawski K. Pa- 
rallelism oi. 1 m.

* — Catalog 252. D eutsche Philologie und L i­
te ra tu r (bis etwa 1750). (Str. 62).

* A . MEJSTRIK. A llgem einer B ucher K ata­
log. (Str. 32).

* Edmund MEYER. A ntiąuariats - Katalog
XXI. K unstblatter. B ucher mit Illustra- 
tionen.

48—72. Chodowiecki. 430—437. K rólowie p. (Les- 
sera). 583. Radziejowski. 1.50 ra. — 729. Chodowie­
cki, aqu. Schellenberg. 9 ra. — 730. T enże, szt. 
a. w spółcz. 4.50 m. — 800. Poniatowski J. ks. 
(kompozytor) l m .  — 829. Davison B. lit. J&ger. 
1.50 m.

Plany i widoki: W rocławia, Gdańska, Torunia, 
W arszawy (943: rys. 1807 r. Thiimen. 4.50 m.), P o­
znania.

1393. Matejko. Ubiór}'. 25 m. — 1513. Chodo­
wiecki. Von Berlin nach Danzig (wyd. Oettingen, 
Beri. 1895). 20 m.

** — A ntiąuariats-K atalog XXIII. (758 N-ów).
4 Abeli... Medizin. G ew issens-Spiegel (k. t. ryt. 

Kilian). 4-50 m. — 114. Chodowieckis Handzeichnun- 
gen. Beri. 1907. Opr. 20 m. — 138. Willkiier d. 
Stadt Dantzig. kkp. z XVII w. 60 m. — 161. D u - 
mouriez- Denkwurdigkeiten d. gen .... 4 m.

* H enri PICARD. Le Bibliopole. Catalogue
de L ivres d’occasion en ven te  aux prix 
m arąues. Ne 101. O ctobre-N ovem bre 1910. 
(434 N-ów).

* Ferdinand SCHÓNINGH. Katalog Ns 116.
N euerw erbungen  aus d G ebieten d. deu- 
tschen, franzosischen u. englischen L ite­
ratur, d. klassischen Philologie, Geschichte 
u. K ulturgeschichte. (1487 N-ów).

* B. SELXGSBERG’s A ntiąuariat (Inh.: F.
Seuffer). A ntiąuariats-K atalog Ne 284. Hi- 
storisch-topographische Sam m lung Ne V. 
D eutsche Geschichte im Allgem einen u. 
Geschichte von N orddeutschland. (2785 
Numerów).

24SS—2Ógo\ Schlesien, Posen, Polen.
* — A ntiąuariats-K atalog (A*? 295J. (575 N-ów).

119. Beer A d. D. erste Theil. Polens 3 t. 8.50 m.
* — A ntiąuariats-K atalog Ne 296. G oethe u.

sein Kreis. P re is  1 M. (1732 N-ów).
1271. Kurtsm ann. Goethe w Polsce 0.80 m.

* SUDDEUTSCH ES-ANTIO UARIAT. Ka-
talog 120. K ulturgeschichte. Popularw is- 
senschaftliche L iteratur. Curiosa. (1758 
Numerów).

* — Katalog 130. T iirkei G riechenland seit
der Byzantiner-Zeit. Bosnien. Serb ien  
Bulgarien. Rum anien. U ngarn. Bóhm en 
und Galizien. Polen. Russland: I. Geschichte

u. Topographie; II. Sprache u. L itera tur.
(9 2 3  N-Ów). Około 120 N ów, dotycz. Polski 

— Katalog 79. O st-u . W esteu ropa (Polen...)
* J  A . S T A R G A R D T . K atalog 227. G enea­

logie. H eraldik. Numismatik. (964 N-ów).
84. Borkowski. Rocznik szlachty I-II. 20 m. — 

88. Genealogija domu król. de Bourbon. 4 m. — 
125. Caspar 'Weinreichs D an ziger Chronik, z 2 t. 
ryt. 12 m. — 135- D itm ari... chronici libri IIX, ed. 
Mader; Chronicon Montis Sereni, ed. Mader; En- 
gelhusii chronicon, ed. Mader—opr. r. z exlibrisem  
6 m. — 275. Janecki M. Die staats rechtliche Stel- 
lung d. poln. A dels. I m  — 276. Tenże. Erhielten  
d. Juden in Polen durch d. Taufe d. Adelsstand? 
0.50 m. — 374. D. Familie von Manteuffel. Th. II: 
Kurland. Linie. 8 m. 375. Toż samo, opr. 10 m .— 
421a. Niesiecki. Herbarz wyd. Bobrowicza. 150 m. — 
452 H offm ann F. U ebersicht d. Familien Gesch. 
d. Dynasten-G eschlechts d. Leszczyc Grafen v. Ra- 
dolin-Radolinsky 20 m. — 493. Liber gen. ill. fami- 
liae Schid loviciae, ed. D ziałyński. 30 m. — 620. 
Żernicki. D. poln. Adel 20 m. — 621. T enże. D. 
poln. Stammwappen 12 m .— 622. T enże. G eschichte 
d. poln. Adel 6 m. — 623. T enże. D. poln. Klein- 
Adel im 16 Jahrh. 6 m. — 712. Ostrowski. K sięga  
herbowa, zesz . 1 — 19. 114 m. — 871. Lelewel. Stare 
pieniądze w Trzebuniu wykopane. 6 m. — 960. Z a ­
gó rsk i. R yciny pieniędzy polskich. 15 m.

* — Katalog CCXXVIII. A u tographen  und
U rkunden . (705 N-ów).

495. Chodowiecki. R ys. tuszem i do tegoż szkic 
piórkiem z własn. podp. 200 m. — Chopin. Listy  
własn. do Fontany z La Chatre, podp. „Ch.“: 496 
4-X-38 2’/4 str. na pap. z inicyał. G. S(and) 240 m. 
497 z 38 r. 4 str. 400 m. 498 10-X 39 3*/2 str. 350 m. 
499 15-1-48 17* str. 4° 320 m. 500 b. m. i d. 3 str. 
na pap. z inicyał. G. S. 350 m. — 648. A ugust I I I  
podp. własnor. na dok. 1744 r. 7 m. — 659. H en­
ryk  W alezy  podp. w łasnor. na dok. parg. 1582 r. 
9 mar. „

* F r a n z  S T O P E L , K unstantiąuariat. Katalog
V. Portraits. (4888 N-ów).

Około 60 polskich p-tów.
* M a x  Z IE G E R T . Katalog 13. (773 N-ów).

81. Braun &  H ogenberg  C ivitates O ib is Ter- 
rarum. 6 t. Opr. w 2 t. (br. 5 tabl.) 600 m. — 286- 
Hondius, A fbeeldiugen van in Godes-W oort erva- 
rene Mannen... Haag 1603. Z 50 portretami ryt. 
przez H-a. Opr. parg. 100 m. — 668. Boeme Joh . 
Omnium gentium Mores, Leges et Ritus. Antv. 
1571. Opr. parg. (m. in.: De R ussia s. Ruthema; 
De Lithuania et Lithuanorum vita). 6 m.

* — Katalog 14. G oethe-Schiller. — Deutsche
L ite ra tu r in O rig -Ausgaben. — A utogra­
phen und P o rtra its  deutscher Dichter. —
Allgem eines; A usserdeutsche L itera tu r-
Geschichte. (1513 N-ów).

Katalogi otrzymane w ostatniej chwili:
G eorges A bt. Catalogue Ne 23, Ne 24, 

Ne 25. — H. D aragon. Ns 7, Ne 8, Ne 9. — 
R. D uval. Catalogue X, Catalogue XI. — 
M ax H arrw itz. — W. H effer & Sons. 
Catalogue of Second-H and Books Ne 66, Ni 67 
— R ichard K aufm ann. A nzeiger Ne 117. — 
T. A. S iem ionów . K atalog Ne 74, Ne 75. 
Ne 76, Ne 77, Ne 78, Ne 79, Ne 80. — M-me 
V-ve G abriel C haravay. R evue des Auto- 
graphes Ne 358. — Otto C harrassow itz. 
B ucher-K atalog 335, 336, 337, 338.
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KORESPONDENCYA.
PYTANIA.

Prosimy Sz. Korespondentów, podpisujących 
swe notatki inicyałami lub pseudonimem, o poda­
wanie, dla wiedzy Redakcyi, nazwiska i adresu.

B ib lio tek a  polska  w  Szkocyi. Antoni 
Sozaóski na str. 26 sw ych „Ciekawych szcze­
gółów  z lite ra tu ry  i bibliografii" podaje na­
stępującą wiadomość: „W  K uryerze W arsz. 
z r. 1822 umieszczono wyim ek z listu, p isa­
nego z E d inburga 25-go grudnia 1821 przez 
Polaka podróżującego po Szkocyi, w którym  
donosi, że K onstanty hr. Zam oyski założył 
w  Edinburgu bibliotekę dla narodow ych pol­
skich dziejów, k tóra miała być na osobnem  
miejscu ustaw iona pod mianem: „Biblioteca 
Polona et L ithuana" z herbam i tych dwóch 
krajów . Nie je s t mi w iadom o, czy to donie­
sienie spraw dziło  się". Czy nie posiada kto 
bliższych szczegółów  w tej spraw ie? Z.

O dlew y d-ra L ev ittou x . W  „Salonie" 
U ngra w ystaw ił w swoim czasie dr. Levittoux 
przez siebie w ykonane odlew y gipsow e z na­
tury, całych postaci lub części ciała ludzkiego. 
O dlew y te, zw łaszcza całe figury, budziły po­
dziw sw em  w ykonaniem , nie znać na nich 
było bow iem  zupełnie t. zw. „szwów". S po­
sób ich robienia stanow ił tajem nicę d -ra Le- 
vittoux. Chciałbym  wiedzieć, czy ze sposo­
bem  tym  w ynalazca zapoznał kogo przed  
śmiercią, czy też tajem nicę zabrał ze sobą do 
grobu? M.

ODPOWIEDZI.
Ikonografia  p. G rabow skiej. (I. 14). 

Z licznych po rtre tów  p. G rabow skiej, o które 
w Jte 1 „Przew odnika" zapytuje p J. L., m ogę 
wym ienić narazie: 1) 4 p o rtre ty  przez Baccia- 
rellego, znajdujące się u ks. Mikołajowej R,a- 
dziwiłłowej w W arszawie; 2) 1 portre t, po­
dobno też przez Bacciarellego, w łasność ks. 
Michałowej Radziw iłłow ej; 3) 1 p o r tre t nie­
znanego mi artysty, w posiadaniu hr. Adama 
R onikera i 4) takiż p o rtre t (doskonały) u p. 
Ł ęskiego w W ilnie. J. Perłowski.

M arya Colau. (I. 14). R om antyczna opo­
w ieść p. J. Szyszłło p. t. „A grób pokry ł ta ­
jemnicę..." (Kur. Warsz. z  27 listop. 1910 r.), 
osnuta na tle legendy o losach Maryi Colau 
(nie Calanne!), nie zaw sze zgodna jest z p ra ­
w dą dziejową. H istorya owej „dom niem anej

córki N apoleona I" skreślona została w  dziele 
hr. Eustachego Tyszkiew icza p. t. „Opisanie 
pow iatu borysow skiego". W ilno, 1847 (str. 
92—94), oraz w  p racy  E dw arda Chłopickiego 
p. t. „M arya Colau. O pow iadanie napoleoni- 
sty w edług  daw nych notat". Bluszcz z 1877 r. 
N2N2 26, 27 i 28. K rótkie streszczenie dziejów 
życia Maryi, na podstaw ie w yże]  w ym ienio­
nych m ateryałów , pam iętników  Jana Chło­
pickiego, wyd. w  W ilnie 1849 r. i kilku p rzy ­
czynków  rękop iśm iennych  zamieścił podp i­
sany w  Kurjerze Warszawskim z  1 stycznia r. b.

Henryk Mościcki.

U lica M ickiew icza w  Paryżu . (I. 14). 
Rada m iejska paryska nadała imię Adam a 
Mickiewicza nowej ulicy, p rzeb itej m iędzy 
B oulevard M ontparnasse i Boulevard Raspail. 
Na skargę właściciela jedynych domów, w zno­
szących się wówczas na tej ulicy, że trudność 
w ym aw iania dla Francuza nazw iska P oety  
polskiego może mieć w pływ  ujem ny na w y­
najęcie m ieszkań, R ada m iejska cofnęła sw oje 
p ierw sze postanow ienie i ochrzciła tę ulicę: 
rue Leopold R obert. Władysław Mickiewicz.

M apy na chustkach . (1.14). W N2 1 tak
św ietnie zapow iadającego się „Prz. A ntykw ar- 
skiego" pan B. zapytuje o chustki z m apą 
Polski, drukow ane około 1810 r. w  Paryżu. 
W  zbiorach moich znajduje się b iała perka- 
lowa, pożółkła chustka z tegoż okresu, na 
k tó rej w ytłoczona je s t m apa z podw ójnym  ty ­
tułem , po niem iecku i po francusku, w  te 
słowa:

Neue m ilitairische (sic!) Situations und 
P o stk arte  von W est-R ussland von I. E. Knittel. 
N urenberg , bei Fr. Campe 1812.

Nouvelle carte  m ilitaire et rou tić re  de la 
Russe occidentale, par I. E. Knittel, N uren­
berg . Chez Fr. Campe 1812.

Między obwódkami m apa ma wysokości 
53 i szerokość 80 centym. Skala: mile geogra­
ficzne i w iorsty  rosyjskie. Szerokość geogra­
ficzna jest zaznaczona u góry  30—51, na dole 
32—49. Długość geograficzna 54—60 stopni.

Od strony zachodniej są p rzedstaw ione 
w schodnie w ybrzeża Szw ecyi i m orze Bałty­
ckie, od północy południow e w ybrzeże Fin- 
landyi, P e te rsb u rg  i jezioro Ładoskie. Po nad 
dolną południow ą linią m apy zaczynają się 
gęsto rozsiane napisy nazw m iast i wsi, z cze­
go tu pow tórzę dla lepszego poznania obszaru: 
Puck, Pilawa, K rólew iec, Instruć (Insterburg), 
P reny , T roki, W ilno, Zodziszki, Dereczyn, 
Czereja.
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Mapą ta obejm uje tedy część właściwej 
L itw y, Żmudź, w ojew ództw a: w ileńskie, in- 
flanckie, połockie, w itebskie — i była p rze­
znaczona dla arm ii napoleońskiej, skierow anej 
początkow o w  te strony.

Wacław Fedorowicz.

WYDAWNICTWA, NADESŁANE 
DO REDAKCYI.

Batowski Zygmunt. W ystaw a dzieł Jana Pio­
tra  Norblina, skatalogow ana przez... (W ystaw y  
R etrospek tyw ne T ow arzystw a Z achęty  Sztuk 
P ięknych w  Król. Polsk.). W arszaw a, 1910. 
D ruk  K. K ow alewskiego. 21 X 14,5 (16 X 9,5). 
S tr. 30 +  1 nl.

Lamus. Zima 1909 — 1910. Zeszyt piąty. 
Tom u II. Z. I. (Lwów. Z drukarni N arodow ej 
w  Krakow ie). 25 X 17,5 (19 X 11,8). S tr. 135 +  
2 nl. +  3 k. il. +  1 k. facsimiie.

Tożsam o. W iosna 1910. Z eszyt szósty. 
T. II. Z. 2. R edaktor: Michał Pawlikowski, 
Lw ów, Trzeciego Maja 5. W łasność Redakcyi.

W szelk ie p raw a zastrzeżone. N akładem  H. 
A ltenberga i J. M ortkowicza. Składy głów ne: 
A ltenberg  Lwów, C en tnerszw er W arszaw a. 
(Z D rukarni N arodow ej w  K rakow ie). 25 X 
17,5 (19 X 11,8). S tr. 140 (2 nl. +  [139—278] +  
2 n l .  +  4 k .  il.

Miesięcznik Heraldyczny. O rgan T ow arzy ­
stw a H eraldycznego  w e Lw owie. R ok III. 
N° 6—7: C zerw iec-L ipiec 1910; Ns 8—9: S ier- 
p ień -W rzesień  1910. Str. 89—152.

Tożsamo, Ns 10—11. Październik-L istopad. 
S tr. 153—184.

T reść. Gustaw Manteuffel: O starodawnej szlachcie  
krzyżacko-rycerskiej na kresach inflanckich. — Dr. St. 
Kutrzeba: Kilka słów  o metrykach kościelnych w P o l­
sce. — Dr. Helena Polaczkówna: „Liber Chamorum". — 
Oskar Halecki: Chaleccy na Ukrainie. — Ks. Jan Sygan- 
ski S. J.: Z notat heraldyczno-genealogicznych. — Spra­
w ozdania i recenzye. — Uzupełnienia i sprostowania. — 
W „Dodatku": K s. Jan Sygański S. J.: Z dawnych metryk 
kościoła M aryackiego w K rakowie.

Bocznik T ow arzystw a P rzy jació ł Nauk 
w  W ilnie. 1909. D ruk Józefa Zawadzkiego 
w  W ilnie, 1910. 23,5 X 15,5 (19 X 11,7. K t.2  +  
s tr. 152 +  k. nl. 2.

Wiadomości numizmatyczno - archeologiczne, 
organ T ow arzystw a num izm atycznego. N° 1. 
Styczeń. Rok 1911. S tr. 1—16 +  ^ tabl. re p r .

O G Ł O S Z E N I A .
DEZYDERATY ZBIERACZÓW PRYW ATN. 

Autografy: Władysława IV, Stefana 
Czarnieckiego, Jana III jako hetmana, 
Stanisława Leszczyńskiego, Fryderyka 
Augusta ks. Warszawskiego, Aleksan­
dra I, Mikołaja I i Napoleona I kupię. 
Szafrański, Radom, Spacerowa 16.
B lik le  A nton i, W arszaw a, Nowy Ś w iat 35. 
„W iadom ości numizmatyczno-archeologiczne** 
od tom u 3-go. W szystko  o cechach w ar­
szawskich.

B ołsu n ow sk i K arol, Kijów , Mariinsko-Bła- 
gow ieszczeńska 90. W szelk ie sym bole z p ie r­
w szych w ieków  chrześcijaństw a.

Dr. H enryk R odziew icz, Niższy N ow o­
gród, ul. O szarska N° 21, d. wł., poszukuje: 
1) R ich ter (W ilhelm ) Geschichte der Medicin 
in Russland. Moskwa 1815, t. 3-ci; 2) P-t z bio­
grafią prof. chir. A leksandra Lebruna; 3) P-ty 
prof. J. Kosińskiego i innych polskich chi­
rurgów.

H um nicki Leon, maj. Baczkuryn. p. Mo- 
nasteryszcze, gub. Kijów. Poszukuje: Dzieła 
ogrodnicze w. 16, 17 i 18. Polskie druki pro- 
w incyonalne w. 16, 17 i 18. O rdy Album w i­
doków  s. 3-a. Mickiewicz, Poezye, W ilno 1822.

Łańcucki Piotr, Lwów, ulica Skargi 
JsTs 2. Medaliki i obrazki religijne.

Maszadro Stanisław, Warszawa, ul. 
Złota 33. Litewskie grosze i szóstaki 
Zygmunta I.

M ęczkow ski W acław  dr., W arszaw a, ul. 
Chm ielna 25. M onografie m iast polskich. W o l­
nom ularstw o. W szystko  o szpitalnictwie.

W a silew sk i A dam , G órne Jurszany, przez 
Oszm ianę. Z „Albumu Wileńskiego**: 1) G e­
n era ł K opeć w podróży; 2) Kościół św. Anny. 
Obie kolorowe.

Zaleska Jadwiga, Skazince, poczta 
Jarmolince. Sztychy angielskie kolo­
rowe.



16 PRZEWODNIK ANTYKWARSKI 2

EX-LIBRIST POLSKIE
DAW NE I NOW E NABYW A I WYMIENIA NA W Ł A SN E  I NA DUBLETY
EDWARD CHWALEWIK, W arszawa, Aleje Ujazdowskie Nr. 14.

€x-librisy polskie i obce K U P U J E  I W Y M I E N I A

Kazimierz REYCHNIAN
Warszawa, AL Szucha 5

Sprzedam : I. Rkps z X V III w . p. t. „Me- 
m oryał G eneralny albo ogólna pam ięć p rzy ­
gotow ania na Bankiet. W edług  którego y nay- 
w ienkszych M onarchów bankiety bydź mogo, 
y nayubozszych być może ukontentow anie^. 
F-o (31 X 19) str. 112. (O sztuce kucharskiej). 
II. P iw arsk iego: a) Kazimierz W ielki, b) 
K rólow a Jadwiga, c) H enryk  W alezy, d) X. 
G abryel P. Baudouin, e) Pałac K azim ierowski 
w  W arszaw ie, f) P o ran ek  p rzy  ul. Rybaki, 
g) W ieśniacy z okolic W arszaw y  czyli P o ­
w ró t z miasta po jarm arku. — D r. H enryk  
R odziew icz, Niższy Nowogród, ul. O szarska 
N° 21, d. wł.

Przepisywanie na maszynie
rękopisów do druku, dokumentów, 
listów i t. d.: Nowy Świat 54, m. 11.
W IN C E N T Y  ŁUKASZEW ICZ
art -mai., laureat Akad. P etersb . Nowy Ś w iat 3B, m. 31 
restau ru je  stare obrazy, m aluje obrazy re li­
gijne i po rtre ty . _________

S ia ła  W ysta w a  Sztuki i S taroży tn ośc i 
w ł. G. SOUBISE BISIER

Nabywa przedm ioty starożytne do epoki 
E m pire w yłącznie — Polskie i późniejsze.

K A N A P K A , antyk, w stylu „Em pire", 
mahoniowa, pięknie odnowiona, okazyjnie do 
sprzedania. Znajduje się na składzie w mag. 
tapicerskim  G ródeckiego, M arszałkow ska 68.

Antykwaryusz S. W rotnowski
ul. F reta  N* 9 w  W arszaw ie

nabyw a stale, przyjm uje w komis i ocenia: 
dzieła sztuki różnorodnej, obrazy, szkice, szty­
chy, wszelką bibliografię, ceram ikę, szkło, 
numizmaty, bronzy, m eble i t. p. — Pp. zb ie­
raczy i bibliofilów, oraz zbyw ających proszę 
o nadsyłanie dezyderatów . — L istow nie w y­
jeżdżam  na prow incyę.

Starożytności wszelk. rodzaju z krajów  
słowiańskich, obrazy artystów  polskich da­
w nych i żyjących, książki i rękop isy  h e b ra j­
skie, m onety, m edale i t. d, stale nabyw a p ła­
cąc natychm iast najwyższe ceny Edm. C. Po- 
tocsn ik , H andel dzieł sztuki i starożytności 
i K sięgarnia sortym . w S erajew ie (Bośnia).

Potrżebn}' Z astępca, znający się na rze ­
czy i ze stosunkami, zam ieszkały możliwie 
w W arszaw ie, do pośrednictw a, kupna i sp rze­
daży dzieł sztuki i starożytności. Oferty nad­
syłać: Edm. C. P otocsn ik , Serajew o  
(Bośnia).

KWARTALNIK
ETNOGRAFICZNY

„LUD”
wydawany przez Towarzystwo ludo­
znawcze we Lwowie, pod redakcyą 
Komitetu, złożonego z pp.: Adama Fi­
schera, prof. A. A. Kryńskiego, d-ra 
J. Leciejewskiego, Sz. Matusiaka, d-ra 
Mieczysława Tretera, d-ra St. Wasy- 
lewskiego.

Prenumerata z przes. poczt. 5 rb. 
Adres Redakcyi i Administracyi:

Adam Fischer, Lwów, Ossolineum.
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W I A D O M O Ś C I  F R A N C U S K I E
miesięcznik poświęcony krytyce 

literackiej i bibliografii
przez

Kazimierza W G ŹNICKIEG O

LES N O U IIE L L E S F R A N ( A I S E S
revue mensucllc de critiąue litteraire 

et de bibliographie
par

Casimir de W O ŹNICKI
23, Boul. St-G erm ain, P A R IS (5-e). — P rzed p łata  roczna 6 fr.

„Powstanie Narodu Polskiego 1830-1 roku
w  św ie t le  k ry ty k i m ocarstw  europejskich".

Opisuje przeb ieg  kam panii 1830-1 roku  ze stanow iska krytyki w ojskow ej i t. d.
G ło sy  prasy: „Materyał jest bardzo ciekawy** („Tygodnik Illustrowany"). — „Przyznać należy niewiadomemu  

autorowi niezw ykły dar spostrzegaw czy i gruntowne w ykształcenie w ojskow e4* Bibliotek a W arszawska"). — „W ka­
żdym razie ogłoszenie pow yższego memoryału uważam za pożyteczne". (A leks. Rembowski w fel. „Kur. Warszawsk.**)

Jedyne w ydanie w polskiej literaturze. 8°, stron  144. — K raków  1906. — R eszta nakładu 
około 500 egzem plarzy za cenę a 15 kop. za 1 egz. (cena katalogow a 80 kop.) do sprzedania. 
W iadom ość w adm inistracyi P rzew odnika A ntykw arskiego._________________________________

JflięÓB BŁOCK* (SYN).

PORADNIK
dla artystów  m alarzy i m iłośników  obrazów . 

Z upow ażnienia autora przełożył 
KAZIMIERZ MORDASEW ICZ. 

Skład głów ny w księgarni JANA FISZER A  
Nowy Świat 9.

Wydawnictwo poświęcone zabytkom 
przeszłości, dziejom, krajoznawstwu 

i ludoznawstwu Litwy, Białorusi 
i Inflant.

Redaktor i Wydawca Jan Obst.
Kwartalnik Litewski wychodzi czte­

ry razy na rok: w marcu, w czerwcu, 
we wrześniu i w grudniu, w objętości 
za każdym razem od 10 do 12 arkuszy 
z ilustracyami.
P rzedpłata: rocznie b rb., półrocznie 2 rb. bO k. 
(łącznie z przesyłką). Cena pojedynczego tomu 

(bez przesyłki) 1 rb . bO kop.
P rzedp ła tę  przyjm ują: W ydaw ca J. Obst, P e ­
te rsbu rg , Jekateryńsk i kan. 52 m. 110, oraz 
sk ład y  g łów n e „Kwartalnika L itew skiego": 
w W ilnie K sięgarnia Zawadzkiego; w W a r­
szawie G ebethner i Wolff; w  Krakowie „Księ­
garnia Katolicka" (Plac Maryacki 9); w P e te rs ­
bu rgu  „K sięgarnia Polska" (W łodzim . pr. 13).

Rzeźby w słoniowej kości wszelkiego 
rodzaju oraz prawdziwą PORCELANĘ 

saską i francuską sprzedaje

Emil R ichter
Drezno, Gabelsbergerstr. 19.

A N T Y K W  ARYAT POLSKI

H ie r o n im a  W ild e r a  i S=ki
Warszawa, ul. Hr. Berga 8

p o l e c a :

Akwaforty oryginalne
Brandla, Jabłczyńskiego, Jasińskiego, 
Lopieńskiego, Norblina, Pankiewicza, 

Płońskiego, Wyczółkowskiego.

d o k u m e n t a T T
odnoszące się do rodzin szlach eck ich  ja k ie ­
gokolw iek rodzaju  i treści kupuje stale.

Oferty z w ym ienieniem  treści, czasu i ro ­
dzin w dokum entach zachodzących uprasza

„HEROLDYA“
IN STY T U T  HERALDYCZNI) ■ GENEALOGICZNY-

A dresow ać prosim y:
St. Sw oboda B ien aszew sk i in F irm a H e- 
roldya, P oznań O. I. B reslauer-S trasse 38.
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Nabędziemy dokumenta, mające związek z następującemu 
rodzinami szlacheckiemu

Amrogowicz, Baranowski v. Baran, Bartlitz v. Bartl, Buc z/ 
kowski, Chomikowski v. Chełmikowski, Daszkiewicz h. Korybut, 
Brzeski h. Prawdzie, Dormanowski, Jerzykowski, Jankowski h. 
Jastrzębiec, Kadzidłowski, Kolski, Michalkiewicz, Madaliński, 
Prabucki, Plachecki, Piotrowski, Rakowski h. Lubicz, Ruciński, 
Siennicki, Siciński, Stabrowski, Szpotański, Wadyński v, W a/ 
dzyński, Zapalowski,

Prócz tego nabywawy stale dokumenta innych rodzin szla  ̂
checkich.

Oferty prosimy pod następującym adresem:
ST . SW O BO D A  BIENASZEW SK I 

Dyrektor Towarzystwa Heroldyi 
Poznań (Posen) O. I. Breslauer^Strasse 38.

Dr. Eugen Merzbacher Naehiolger
Monachium, Karlstr. 10.

Kupno i sprzedaż monet i medalów 
wszystkich krajów i epok. Monety grec­

kie i rzymskie.
Bogaty skład monet i medalów  

polskich.
' - Katalogi na żądan ie .------------—

SALON SZTUKI

W. W o ł o w s k i e g o
w  W arszaw ie, N ow y Ś w ia t JVs 22 

(I-e p ię tro , front).
O brazy  ze sztuki re trospektyw nej i dzieła 

najw ybitniejszych artystów  polskich w spół­
czesnych.

Nabywa i przyjm uje w  komis dzieła sz tu­
ki w szelkich kategoryi.

S przedaje po cenach um iarkow anych.

A N T Y K W  ARYAT POLSKI

H ie r o n im a  W ild e r a  i S= ki
Warszawa, ul. Hr. Berga 8

p o l e c a :
K rasińsk i Zygm unt, P ism a. 6 1. Lw ów , 1904. 

wyd. dla bibliofilów, na p ap ierze  czer­
panym , z p o rtre tem  poety i podobizna­
mi rysunków , egz. num erow ane. 12.— 

— M yśli pobożne. W arszaw a, 1899. 1.50

KSIĘGARN IA I A N TYK W AR N IA

J. PRZEWORSKI
W ARSZAW A

Ś-to Krzyska 3. (Tel. 102-93).
Posiada wielki w ybór książek po cenach 

zniżonych. Na żądanie w ysyła katalogi gratis 
i franco.

Uwaga: K upuję resztk i nakładów, p ła ­
cąc najlepiej.
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LAMUS
ROCZNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY

wychodzi cztery razy do roku.
Redaktor

MICHAŁ PAWLIKOWSKI.
Zawiera w części „Dzisiaj" artykuły najznakomitszych autorów żyjących, 
w części „Wczoraj" niedrukowane rękopisy autorów zgasłych (m. i. Kopera 
nika, Chopina, Mickiewicza, Słowackiego, Wyspiańskiego, Grottgera etc.)

' Najwytworniejsze czasopismo polskie.

H. DARAGON Editeur. 96, Rue Blanche a Paris —  IX.

W ysyła franco po otrzym aniu przekazu lub czeku na Paryż następu jące  dzieła:
La F rance Libertine, 1 t ..................................................
La Flagellom anie, 1 t ..........................................* . .
Les D ćtraąuees de Paris, 1 t .................... ..... . .
Bob d’A rgean t debauchć, 1 t .........................................
L es Socićtćs d’A m our au 18-e Siacie, 1 t. . . .
Les T em ples d’A m our au 18-e S iecle, 1 t. . . .
Le Nu au T heatre, 1 t. z 254 il....................................
Le Baiser en Gr£ce, 1 t ...................................................
Le Baiser en Asie (Antologia), 1 t ..............................
L es Fem m es et la Galanterie, 1 t .................................
Les Fem m es et 1’A dultere, 1 t.......................................
Supplices et to rtu res, 2 t .................................................
Paris Galant, illustre, 4 t. . . • ................. , .
M-lle de Charolais procureuse du Roi, 1 t. . . .
La C hroniąue S c a n d a l e u s e .........................................
La R aucourt et ses A m ie s ..............................................
A m ours d’O pera au XVIII-e S i a c i e .........................
Le Jardin  Parfum e (erotologie a r a b e ) .....................

F r. 8.—
» 8 .—
»» 3.50
it 3.50

20.—
M 15.—
n 20 .—
i i 8.—
n 10.—
n 15.—
n 15.—
i i 9 .—
i i 3.60
i) 15.—
i i 15.—
i i 2 0 . -
i i 15.—
u 50 .—

N astępujące katalogi F irm a w ysyła 
po otrzym aniu 1 fr. m arkam i poczt, 
francuskiem i lub 4-ch m arek  m iędzy­

narodow ych na odpowiedź:

Catalogue sur les Sciences occultes et la 
F ranc-M aęonnerie.

Catalogues: sur les M oeurs — PHistoire — la 
L itterature — N apoleon — Louis XVII — 
les Rom ans franęais.
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A N T Y K W A R Y A T  PO L S K I
W WARSZAWI E

HIERONIMA WILDERA i S=ki
HR. BERGA 8 ,  TEL. 82^ 21 .

Antykwaryat kupuje i sprzedaje całe biblioteki oraz pojedyncze cenne 
a wyczerpane k s i ą ż k i ,  r ę k o p i s y ,  a u t o g r a f y  w językach polskim i ob­
cych, a także o b r a z y  starych szkół, r y s u n k i  i s z t y c h y ,  płacąc za nie, po 
uprzedniem dokładnem zbadaniu, ceny dla sprzedającego najkorzystniejsze.

Antykwaryat podejmuje się przeprowadzania licytacyi zbiorów dzieł 
sztuki, sztychów i książek. — Antykwaryat poszukuje:
A ssier A., Ludzkość pośm iertna. W arsz., 1896.
B eauplan W., D escription des con trees du 

R oyaum e de Pologne. Rouen, 1640.
— D escription d’Ukraine. Rouen, 1660

Bobiatyński I., Nauka łow iectw a. 2 1.Wilno, 1825.
B obrow ski T., Pam iętniki. 2 t. Lw ów , 1900.
Bohom olec J., Diabeł w sw oiey postaci. W . 1772.
Chmielowski B .,Nowe Ateny. 4 1. L w ów  1745-56.
C rescentyn P., O pom nożeniu y rozkrzew ie- 

niu w szelakich pożytków. Kraków, 1571.
D ruki XV i XVI w ieku.
E stre ich er K., T ea tra  w Polsce. 3 t. K raków , 

1873—1879.
Fajans Maksym., W izerunki polskie. Zesz. 13. 

W arszaw a, 1851 — 1861.
Falim ierz H., O ziołach y o moczy gich. K ra­

ków, 1534.
Finkel L., Bibliografia h isto ry i polskiej. Ca­

łość i oddzielne zeszyty.
Grochowski S tanisław  Junosza — wszystko.
H erbest B., P rodrom us, K raków, 1571.
Klonowicz S. — w szystko, pierw sze wydania.
K ochanowski Jan  — wszystko, I-sze wydania.
Kojałowicz W., Fasti Radiviliani. W ilno, 1653.
Kola D., T rak ta t krótki o heraldyce.W arsz. 1747.
K opernik M., De revolutionibus orbium  coe- 

lestium . N orym bergia, 1543.
Kosiński A. A., Magnaci i szlachta. Szkic 

przeszłości. 3 t. W arszaw a, 1851.
M ałachowski P., Z biór nazw isk szlachty. Lu­

blin, 1805.
Niem ojewski J., Epidrom us. K raków , 1572.
Niesiecki K., K orona Polska. Całość i oddz. t-y.
Okolski S z , O rbis Polonus. 3 t. Krak., 1641-45.
O riganus D , P rognosticon albo zalecenie cielę­

cia sm rodliw ego narodu  żydowskiego. 1629

Orzechowski St., Kxiąszki o ruszen iu  ziemi 
Polskiey przeciw  T hurkow i. Kraków , 1543. 

Paprocki B artosz — wszystko, I-sze wydania. 
Pow odow ski H , Pochodnia Kościół Boży. P o ­

znań, 1584.
Potulicki Jan, T heorem ata philosophiae natu- 

ralis. Patavii, 1587.
P ruszcz P. H., Forteca m onarchów . Kr., 1737. 
R ey Mikołay — wszystko, p ierw sze wydania. 
R ybiński M., Psalm y Dawidowe. Gdańsk, 1632.

— Dawid król Psalm y. Gdańsk, 1633.
— P salm y m onarchę y p ro roka  Dawida. 

Toruń, 1630.
Spiczyński H , O ziołach tutecz y zam orskich. 

Kraków , 1542.
— Toż, wyd. 2-ie. K raków, 1556. 

S tarow olski Szymon, M onumenta Sarm atorum .
K raków , 1655.

S tatu t litewski. W ilno, 1588.
Szym onowicz Sz. — wszystko, I-sze wydania. 
Tow iański A., Pism a. 3 t. T uryn , 1882. 
Trześniew ski G., O brona Polskiey K orony od 

granic ukraińskich Marya w Berdyczow- 
skim O brazie. 1762.

W arszew icki Krz., Caesarum  R egum  gen. 
Kraków, 1603.

— Caesarum  et Regum  Vitae. F rankfurt, 1606. 
W olff J., Kniaziowie litew sko-ruscy. W a r­

szawa, 1895.
Zbylitow ski A ndrzej — wszystko, I-e wydania. 
Zdzienicki Antoni, Q uinque praedicabilia. 1750. 
Zdzienicki Ludwik, O ratio laudes eloąuentiae 

continens. 1779.
Zdzienicki St., P re tiosa  v irtu tis honoraria. 1699.

— Tryum falne niewinności zwycięstwo. 1699.

Redaktor i Wydawca: M. Rulikowski. Tłocznia Wł Łazarskiego, Marszałkowska 114.


